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urządy  p o r t o w e .  Konto  czek o w e:  W a rs z a w a  65 8
Kraków, piątek 3 listopada 1944

Berno, 2 l is topuda. Środowe dzienniki 
izwajcarskie zam ieszczają artyk uł na te* 

m at nacisku politycznego od wschodu w 
kierunku rachodnim .

A rty k u ł  na wstepie c liarakler.\ /.uje nowa 
„ę/.ys-fke" w a n e k to w an y c h  k ra ja c h  baltyt 
kich. Z początkiem  siei-pnia z Kow na, do- 

• tychczasow ej sto iicy  Litwy, nadeszło po­
tw ierdzenie  wiadomości,  że policja sowie, 
ka  po zajęciu  togo inias'ia zastrzeliła  trzech  
biskupów  rzymsk^-katoHckich. k t ó m  od 
s to licy  apos to lsk ie j  o trzym ali  polecenie po­
zos tan ia  na swych s tanow iskach  bez wzgle- 
dn n a .w s z y s tk o .J u ż  na k ilka tyarodni u rzęd­
em kom unis tyczn i pa r tyzanc i  zamo.dowa'- 

li sri-ecko-pra\vnslawrieiro m e tropo li tę  Ser- 
c ju sza ,  Ł ag o d n ie jsz a  początkową i i ra k ty k a  
ko m u n is ty czn a  w k ra ja c h  ba ł tyck ich  nie 
bedzie t rw a ła  długo. ,Już teraz pod nazwa 
,.ujediiolie<r,iia" w prow adzonego  tam. moż 
na rnzum ieć: kom un is tyczny  monopol pnr- 
ty j  i p racy ,  w ybory  ,sriwi«c.kjj z jedna  ;jedv 
ria lis ta  k an d y d a tó w ,  wywłaszczenie b a n ­
ków. p r z e m y ś la . ,ma ia tków. ziemi i korni 
s k a t a  wszelkich kap i ta łów  znjii,arric-zrjyt-h, 
Rzekom a ew olucja komunizm u jest w iec  
produktem fantazji propagandy  
' Rów nież w l;raia«h, k tó re  p ros iły  o zaw ie­
szenie broni i zos ta ły  już  okupow ane przez, 
Sowiety ,  nacisk  sowiecki uksz ta ł tow ał  sie 
inaczej. N ajp ierw  w prow adzano  *<> w życie 
w fo rm ie  walki przeciw Niemcom. Tern sa ­
mem całe życie gospodarcze w oknpoura- 
nych państw ach dostało si% pod kontrole  
sowiecka- Arm.ie i a d m in is t ra c je  p a ń s tw o ­
we nieszczęśliwych pokonanych  k ra jów

jyszcza sie ? narodow ych elementów, co 
odbyw a sie pod generał nem ha cłem „ l ikw i­
dacji  zb rodn ia rzy  u oienuych".

Ta w ykładnia zbrodni wojen nych. jat, 
stwierdza artykuł, ma uialo w sp ó ln oto  ze 
statutem  prawa m iędzynarodowego. W szy­
stkie e ljinenty  n iem iłe Sow ietom  i jw aza-  
rane jako w rogow ie bolszew iim u rośnada-  
ja Pod likw idacje. O rozciągliw ości i. poli 
tyeznem przekręcaniu i.ojeeiu zbrodniarza 
woiennogo" świadi .' fakt żądania Sow ie­
tów wobec F in landji w ydania jako zbro­
dniarza wojennej-* Tannrra, dotychczaso­
w ego przywódcy fińskich socjial-demokra- 
tów  i N ó r c y  ruchu spółdzielczego w tym  
kraju. da..nem i, st. że w szystk ie demokra- 
tyczno-m ie ztzańskie i part.iotyezne o w a  
nizacje.zosta.it, zakazani . rozwiązane, na­
tomiast part ie kom unistyczna legalizuje s.e 
i popiera. Na każdym  kroku rodzą sie 
związki, m ajace za zadanii zbliżenie de 
Związku Sow ieck iego v  M oskwa zachęcą 
do w ysy łan ia  przez nie depesz hołdow ni­
czych' i przesyła odpowiedzi. Z państwa so­
wie kictr przym wa.ia kom isja kontrolne, 
pisze dalej artykuł, w ielki sztab dobrz.e wy- 
ćvi.ezi.nyen_i w yszkolonyeh w swym  zawo­
dzie komórek kom unistycznych. P rasa ^o- 
wuAsflt# przy pom ocy oskarżeń i pogróżek 
wspiera-oba te kierunki akcji podkopującej 
a okupowane kraje po zawieś eniu broni 
mu za sw oje ly w ie  albo poddać pod do­
wództwo sowdeckie, albo rozwiązać. Tom  
samem  nacisk ten ok a-u le tre.ba óro sku  
trezny

,P’'zy pomocy tych metod dokonuje się po- 
w-.,|i zam ierania elem entów. nastaw ionych  
na narodowa niezależność i niepodległość  
nanstAcowa, czemu tow arzysze sztucznie 
fo ij .to o a n y  p rzerost-grup  lew icow o rady- 
k f t l n j ^ h .

Komunizm w  Finlandji rozwija swą dz*ałalność.
Sztokhr'm  2 lis opada. W edług donic- 

■denii: agencji „TT" z 1’elsirek , kom uni­
sty „mnej partji w F in landji p r y .n a m  obe­
cnie prawo oo^w pisanis sie  do rejestru  
związku, przez co w yrażono prawne uzna­
nia le i nartji.

W edług  tego sam ego  doi.ielsii nia. komn- 
jhiści up: a wia.ia ożyw ione dzialalnosi 
M różnych częściach k ra ju  u tw orzono  już  
f i l ię  i o rgan izac je  powiatowe. W  wielkiej 
ha l .  w ystaw ow ej w  H els inkach , odbyło się 
w e środę zerom adzwR e, na k tó rem  s e k re ­
t a r z  < p a r t j i .om ów ił s tan o w isk o  pąrtj i ko, 
m unis f  ycznej wobec obecnej sy tu a c j i .

Nowe aresztowania.
Sztokhrl u, 2 l i s t o p a d a  R sdlortacja  mo­

skiew ska doniosła, że rzj,d fM ski, zgodnie  
s w arunkam i zaw ieszenia broni, przekazał 
odpowiednim  władzom  w ojrkow ym  ’4 za . 
aresriow at.j C.ol y które oskarża, sie za  
„przestępstwa wrjonna".

W ładze fińskie do tychczas zaaresz tow ały  
już  33 osoby. W śród  nich w ym ien iono  na- 
*wi«ka dowódcy 8 dywiz.ji p iechoty gene-

Apel duchowieństwa katolickiego 
pochodzenia litewskiego 

de Roosevelta.
G m ew a, 2 l is topada ,  U 'ług wiadomu- 

i ć l  podanycn przez pism o katolickie ,.Ta- 
blet". 330 księży katolick ich  w A m eryce 
pochodzenia litew sk iego  w y sW o w a łe  apol 
w im ieniu  m iljon^ rodaków do prezyden­
ta R ooseve i.a  prosząc o obrnne chrześci­
jaństw a i ura do iiycię. do w olności i 
szcz' 'c ła  które powinno być zapewnione 
narodowi litew skiem u,

.Tesliby Stan'- 7'ednop-’ zgodziły się  
na zaanektowanie Li lity? przez Snw>otv. to 
los tego kraju byłby przypieczętowany  
„Tabiot" zaznacza, że obawy istą iejaee na 
skutek doświadcz -nia ptiyz 'onego pod­
czas p ierw szej. nk«macji -on ieekn-rosvj- 
skipi od czerwca 1010 do 1941 tiaheży .iwa- 
żać za w ięcej, aniżeli uspraw iedliw ione.

Arcybiskup T esta 
nie'powróci do Egiptu.

M ediolan 2 l is topada Baw iacy  o bee r ie  
w Rzym ie delega t apos to lsk i  d la  E g ip tu ,  
a r c y b isk u p  T e s ta  nie powróci juz  do K airo .  
-ponieważ w ładze b ry ty js k ie  u w a z a ia  p o b y t  
j e s o  w  E g ipc ie  za n iepożądany .

rala m ajora P olojaeryi i dow oj 18 d.ywi- 
zji piechoty generala-porue,znika Polaeri.

Organizację „Lotta“ rozwiązano.
Sztokholm . 2 listopada. Brócz korrmsu o- 

eliroiiuego, jak m ówią doniesienia' prasowe 
z R 'l. iiiek. rozwiązano również z.namy or­
ganizacje ..Lotta“.

De Gaulle nie respektuje
daw n yrh  tradycyj konstytucYjnych.

Genewa, 2 lis topada. M iarodajna osobi­
stość francuska złeżyia  przedstaw ieniow i 
agencji „Of:“ ośw iadczenie o rzekomo jjte- 
ftalnyn. charakterze" rządu generała de 
Gaull ‘a.

W  oświadezeiuu tent zw raca siq uw agę na 
to, że zwołując t. zw. zgrom adzenie kon­
s ty tucy jne .  z iam al de Gaulle za ja d y  legal­
ności lepub ljkańsk ie j .  k tóre m ia ro d a jn e  
były we F ra ń c j i  ai jo  roku 194(‘. Rząd, k tó ­
ry  mir ni sie być bezpośrednim następcą 
trzeciej republik i oraz je j  legalnych tr a d y -  
cy.i p-owinien był sic z.y róeić do z g ro m a­
dzenia narodowego, ja k ie  ukons ty tuow a ło  
sję na pod.stawie osta tn ich  wyborów, aby  to 
zgrom adzenie  narodow e ’ postanowiło '  o 
p rzysz łym  reżim ie k ra ju .  Poji-zeba było 
jednakow oż do tego w spółpracy  łych człon­
ków par la m en tu ,  k tó rzy  większością swą 
w lipcu 1940 roku odstąpili  swych p .aw  
kons ty tu cy jn y c h  m arszałkowi P e ta inow i i 
jego rządowi. Gdyby więc by ł w ykluczył 
tych depu tow anych  ze zgrom adzen ia  naro  
dowego, natenczas  liozosta łaby by ła  ty lko  
mata mniejszość. De G aulle  je d n ak  ora,  
wy  dział dla A lg ie ru  nie chcieli pouos.

takiego ryzyka. S tąd  taż po.ŚAvięcil: t r a d y ­
cy jną  legalność i' w ystawili  -świadec.v„o 
zgonu d la  trzeciej repub lik i  tąk iem  swem 
l>osfano wi. iliem.

Mowę zgromadzeni! kons ty tucy jne ,  k tó ­
rego  zejście p rzew iduje  się ponad to  do- 
p.ero na term in później..zv i jenzeze n ie 
wyznaczony, nie pozosta je  w jak im ko l-  
wieki związku ze zgrom adzeniem  narodo- 
wem a i i w sy s tem ie  sw tgo  w yboru,  ani w 
'swym składzie, an i też w swych kom peten­
cjach i sposobie swego dzielenia , ja k  to 

.p rzew idyw ano  podsianie usiaw  k^nsty- 
iu cyjn ych  i  roku 187f \ i e  mogą w tą m  
ab s o lu tn ie  ?.ii<? zmienić owi 60s iu ezlon..o- 
wie s ta rego  zgrom adzenia narodowego, k tó ­
ry ch  przejęto i  mniejszości 80-cii depu to ­
w anych, k lo rze  czasu swego g łosow ali 
przeciwko prze lan iu  knm uoteneyj konpty- 
tucy jnych  ua osobę m a rsz e lk a  P n ta ina .  
Tuflisamem więc r<ąd g e n t r ła  d i j,“u lica  
złam ał w dzlcifzir e konstyługyjneł n a w fi 
i r ta fn le wiązy k tó re  łączyć go były  mór 

-giy jeszcze ^ lcgalneirii postanow ien iam i 
trzeciej republiki.

„Milicja patriotyczna rozwiązana.
Gem va 2 listopada £  Forncjt donoszą o 

rew elacyjnym  rozwoju w dziedzinie polity­
ki wewr etrzirej.

Miuisterstwm spjuw  wewtśetrznycJS w pi-o- 
wizoryczpy m rządzie de ,Gaulle‘a wydało  
m ianow icie dekret, nakazujący rozwdazanie 
i rozbrojenie :. zw. ..ńiilicji patriotycznej". 
M ilicja ta jest jednostka organ sący.iua 
skupia iacn w swych fzeeegach większość 
członków tajifych zwiąebów wojskow ych, 
które działały w e'F rancji w okresie przed 
inw azyjnym .

Jak  donosi z Paryża szw ajcarski dziennik  
„Su sse". dekret de Gaulie a doprowadził do 
c le la w ej próby s ił pomiądzi rządem .en- 
-i ilnym  de G aulie‘a, a kołam  byłych crfon- 
kor* ruchu podziem nego wr Francji. Cen­
tralne organa byłego ruchu podziem nego 
zebrał’ sie na* vchm iast po ogłoszeniu de­
kretu na posiedzeniu, które zakoń‘ Z,\ło sie 
ogłoszeniem  kom unikatu stw ierdzającego, 
że dekret de Ga ul .. nie ilu sie w prak'vce 
zi-ealizo-yać. Real cja ta jesi zrozumiała, 
podki-i-.śla dziennik, szwajcarski, jeżeli u- 
wzgledui się. że Wszystkie czynniki byłego  
podziem nego ruchu francnskiego od chwi-

Birfgara nu uznana jako sprzymierzeniec 
państw alianckich. | *

Sztokholm , 2 listopada. Pod ekretarz sta ­
nu Richfa.d Laif w o łp o  df ’zi na ly tan le  
postaw ione w Izbie Smin po podpisaniu  
w arunków zaw ieszania broni cny Bułąarja  
zos.an ie uznana państwo prowrJząco  
w ojnę i spólnie z a lja n .. mi, ośw iadczył — 
iślc poHaje agencja Re afera — że wpraw ­
dzie zaw ieszenie broni zostało podpisano, 
ale w niczem  pie w pływ a to na zminne sy  
tuucji. B ułgarzy nie zostaną przez żadna 
państw o alian ck ie uznanf jako n^ród pro­
w adzący wspólna wolne- 

BoL zewicy nietylko zarzucili .'zadów  buł­
garskiem u naruszenie warunków zaw iesze­
nia broni, ale ponadto — jak donósi radjo

[ moskiew-side — w noniedzia łek odby ła  się 
w Eulg&rji wielka d em o n a trac ja  „ fron tu  
narodow o-de iiok'-a,ycznegoJ‘ przeciwkc o- 
beenemu rzadow,. którtt t r h g ł a  jrzerzło i  
godziny. Przez uUee Sof.li przeszło n le m iie j  
,i..k Iń.bftif ludzi. P rzed pałacem  kró lew skim  
doszły również do d em ons iraey j .  w czasie 
któ -ych mówcy u a r ty i  i o rgan izacy j . f ro n ­
tu narodow o dem okra t:  czuego" żadah  ua 

, tyi hm iastowegi,  us iao icn ia  rządu. P<,nad­
to dom agano  sie u tw orzenia  uowego rządu, 
k tó ry  bylbv ztloluy do spełnienia żadań n a­
rodu. Ayyraionyeb w p ro g ram ie  po litycz­
nym  „fron tu  narodow o-dem okralyeznegc" .

Ustąpienie rumurstóepo rządu kapitulacyjnego.
Sztokholm , 2 li-.topacta. W edług doniesie 

ma agencji „United Press" rząd •'umuński 
Senate:cu  ustąpił.

U sta iuen ie  poprzedziły  korciMi istyezne 
d em o n s trac je  uliczne, o k tó rych  obszerrue 
donosiła  snwieckr genai,ja  „TASS". N ow y 
rzi.d m ią ł  zostać już  m ianow any .

A gencja  Reutera- p rzy tacza  sp raw ozdr-  
liir iiiiiskiewskiego kbrespi nde-nta d ziewu i- 
ka „D aily  T e ieg rap h "  k tó ry  donosi, że 
Sow iety  są nlezadowoion, >e sposobu w 
jaki Rum uni przeorowarlzill oczyszczenie 
aparrtu państw ow ego od „eliAmeiitPw ‘ u- 
Sposobinnyeh faszĄ-stoweko. W  M oskw.e — 
pi&ze dale j  sp raw ozdaw ca — zwrócono u-' 
w agę ze. sp ec ja lnym  naciskiem, że władze 
ru m u ń sk ie  a r e s z to n a iy  o s ta tn io  w ca łym  
kra ji i  na jw yże j 'ulO członków 7elaznei 
Gward.ii. podczas gdy o wiele większa ich 
liczba zn a jd u je  się na w’olności.  K f t r« p o n -  
den t uw aża za znam ienny objaw, że w 
dzienn ikach  sowieckich  o ddane  bardco 
wiele, m ie jsca  do dyspozycji  dla pewnych

wywodów na 
rządowego w

tęraat zaostrzen ia  k r r z y s u  
Bukareiszeie.

Dem onstracje komunistów 
w Atenach-

jpniiwa i lis topada .  K oresponden t dzien­
n ika ,fcjuriicłav D ispa th"  donosi, że w sobo­
tę powiew ały  n a d '  A tenami czerwone 
sztandar.,  Publiezność  nosiła się z za m ia ­
rem urzadzei ia o lhrzym m gn pochodu. Kie­

łk u  tych zabiegów u jrzano  zhliża- 
iącegi ei,; k a p i ta n a  a rm j i  czerwonej,  wy- 

-;•/• T  koinui. ści ze samochodu, k tó iyn ,  
z d a ie ł  i jb r o s i l i  go  w p w n o d z ie  tr iu ru fa l-  
nYnii po mieście przy udziale  ^yisięoy ko 
muiiistów. W szędzje ’'<i,iliwinty sie ciząrwo- 

li s z tanda ry ,  i k iedy naczelny dowódca 
b ry ty jsk i^  genera ł  M ailam i W i.son  sk ła ­
dał wienięc na  m ogile  n ieznanego  /.ohrue- 
rza. urzgdizili .komu-niści h a ła ś l iw e  dem >n- 
s t rac je .

li ob.ie -ia władzy przez i*ę G aolIe‘a kieru.ia, 
się tendeuc ja  zlegalizow-.nia sie w c h a r a k ­
terze s ta łych  in s ty iu cy j  przyszicgo pańsm ra 
f rancusk iego .  D e k r e t ' f rancusk iego  m in i ­
s t r a  sp ray  w ew nętrznych  jest, nowym ude­
rzeniem  skierowali.-! m przeciwko .ego r o ­
dzaju  zam ia rem  W zdaje sie. że iniciai> v;a 
w te.f s p r a n i e  spoczywa zu pełnio w rekach 
sańiego de G ru D e ą .

W kołach poln.vcz.nrcb -ozważa s ie  obec- 
ilie pytanie,  czy ew en tua ln ie  rep rez en ta c ja  
byłego ruchu  podziemnego nie zdecyduje się 
k o n tynuow ać  akcji  p ro tes tacy jne j ,  w y d a ­
jać  pod adresem  „m ilicji p a t r io ty cz n e j"  
zlecenie, aby  nie zJożyty broni.  T ym  sam ym  
ca ły  k on f l ik t  dozna łby  znacznego zaos trze­
niu.

Za.depca gi b e rn a to ra  wojsk-onego w 
L yon ie  ogłosił przez roęljo rozkaz dzienny, 
W k tó ry m  potępia nie legalne aresz tow an ia ,  
dokdjtyw.ane w dalszym c iąg u  w re jon ie  
Lyonu.

'  i

Utwor7«ni« rad sowieckich.
Genewa, 2 listopada. Tygodnik „New 

Leader" j « ;  zdania że d iij łe je z i sytuacją  
polityczni; We Francji najtrafniej okretiić  
można eiowem „kontuzja".

V.r p a ryżu  p a n u ją  s to s u n k r pravvdziV ie 
chaotyczne ,  a  między rob o tn ik a m i szerzy 
się duch rew olucy jny .  W  wielu p row in ­
cjach  potworzyły! się r a d j  robotników, k tó ­
re  ja n  iip. w Lille u ję ty  władzy w swe reęe. 
J e d n a k ż e  z poWoau b raku  surowców i in ­
nych dostf-w m a te r ja ło w y ch  un ie ru ch o ­
mionych je s t  wiele zakiadow. a robo tn icy  
sam i m uszą zabiegać c to. aby  w ja k iś  
sposób zapracow ać n a  u trzym anie ,  p o m a ­
ga ją  się oni dalszych i rodyk ; lnyeh zuuan. 
JjES rzeczą praw dopodobną ,  że w najbliż-- 

•-zej-przyszłości domaga? się oni będą  si„  
imwisk decydu jących  pod względem pan 
siwnwyni d la  ośtilitsiości irez tm n i c ‘t z po- 
ś ’-ód w łasnych  ich śzer°gów. W  ęksżość 
człttnków ru ch u  dpozycjoni^tów za a l r rm o -  
w ana  jest koncesjam i, ja k ie  pl-zyzuał de 
G au lle  w ich. w łasnych  oczach w ■dniesie- 
nku do t. zw. prawicy. S tąd  też m ówią -om 
już  dziś o, tern otwarcie, ze de. G aulle 'nia 
je s t  tym mężem, W k tó rego  lęk if  pozostaó  
n>'alby nadal s ie r  sp raw  politycznych.

Marszałka Retaina w/kluczon« 
z Akademjl Francuskiej,

Stokholm , 2 lis topada .  W e d łu g  w iadom o­
ści dziennika „Sven<ska D aghfadet"  akadc- 
m jr  f rancuska  postanow iła ,  że wykluczeni 
z pośród akaden i j i  m aja  być wszyscy et 
członkowie, przeciwko k tórym  podniesie 
no o sk a rż tn ie  na skut°K ieh d z ia ł f lh r śc i  
w eiagu  iat w ojennych. Międz\ tymi cz.ou- 
kam i f ig u ru je  również  i m arsza łek  P e ­
tain.

Wzros: wewnętrznegc dłueu 
mgielsk^łgc.

"titokholm , 2 lis topada .  W ang ie lsk ie j  
Izbie lordów o d by ła  się wy środę d y sk u s ja  
n ad  sy tu a c ja  f inansow ą. Lord  S im on  o- 
świadezył.  że wewrtęł rziuy d łu g  ang ie lsk i  
zwiękązył się od ro k u  1914 z 17 n a  o00 f u n ­
tów  n a  g łow ę  ludności.
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Pesant wojsk aljanckich w  rejonie Vlissingen.
Aljanci kontynuują operacje zmierzające do przełamania niemiec­
kiego frontu w zachodnich Wogezach. — Silne walki pomiędzy Du­
najem a Cisą. -  Na północ od Warszawy wojska niemieckie rozbi­

ty sowieckie ataki 1 pozycje wyjściowe.
góln le w ysok ie utraty. N atarcie B dyw lzyj 
strzeleckich I licznych form cy] pancernych  
zalań.* o ą. Zniszczone SI czołgów  so> 
w leklch  I 96 dział. N ieprzyjacielska dzia­
ła ln ość z i h m k .  sti aclła następnie wcze 
raj na i itenzyw noścl,

W alki w  K u rlan ijl przybrały Jeszcze na 
uporczywości. Nasze w o'ska staw iły  trw a ­
jącej nadal i w ale hol zn r lk ó w  na połu­
dniow y wschód od Libawy i w  rejonie 
Autz zacięty  opór I w  zażartej fikcji obron­
nej również wczoraj udarem niły w szystk ie  
próby przełam ania. W  ostatn ich  trzech  
dniach na tym  obszarze zestrzelono w  w al­
kach powiłitrznyc . ł  ogniem  artylerjl 
pReoIw lotnlczoj lotn ictw o 142 sam oloty  
sow ieckie.

W  F in landii nasze ruchy m a rc o w e  I od­
łączając- przebiegają, planowo. Rozproszo­
no batalion  bolszew icki, który przystąpił 
do ataku na .rod zę -wiodąca! na wybrzeże 
Północnego Oceenu Lodowatego w  rejo­
nie na północny-wschód od lva lo . 

B rytyjsk ie lotnictw o terorystyczne zrzu-

' Berlin, 2 listopada. Naczelna. Kom enda 
Niem ieckich S ił Zzbrojnych kom unikuje z 
Głównej K w atery Fiihrera w dniu 1 listo ­
pada:

Załoga naszego przyczółka m ostow ego na 
północny wschód od Briigge broniła się Z 
niezw ykłą zaciętością w  w alce z K anadyj­
czykam i, atakującym i przy użyciu czołgów.

W godzinach przedpołudniowych dnia 
dzisiejszego nieprzyjaciel w spierany przez 
Jednostki m arynarki w ojennej w ylądow ał 
w  rejonie V lissingen . W okół m iasta to ­
czą się  gw ałtow ne ytalki.

W północnej Brabancji n ieprzyjaciel na 
oa>vm froncie pomiędzy w yspą Tholen a  re­
jonem  na wschód od O esterhout konty­
nuow ał sw e silne ataki panoerne. Załam a­
ły  lig  one o zacięty opón> naszych w ojsk. 
J y lk o  w rejonie m iasta Gertruidenberg nie­
przyjaciel zdołał posunąć się  o kilka k ilo . 
m etrów na północ.

P raw ie od dwóch m iesięcy A m erykanie  
oraz ich francuskie oddziały pomocnicze 
próbują przełam ać nasz front w  zachodnich  
W ogezach. Również w  dniu w czorajszym  
atakow ali ani na północ od Baccarat J na 
wschód od R em bervilles, prowadząc skon­
centrowane akcje, aby w yłam ać z  naszego  
frontu łuL w ysuniętych  pozycyj. Przy s il­
nym  udziale czołgów  w ojskom  francuskim  
udało się w targnąć do Baccarat. Na skutek  
naszej zdecydowanej ikcji obronnej straci­
ły  one przytem, w edług "dotychczasowych  
raportów 24 czołgi i p a n c .m e w ozy zwia­
dowcze. W  lasach na wschód od Ram ber. 
v ille s  załam ały się  ataki n ieprzyjacielskie. 
Również w  rejonie w łam ania na zachód od 
St. D is odparto atakujących  północnych  
A m erykanów .

Z ałoga tw ierdzy Lorient rozbiła w ypady  
nieprzyjacielsk ie i w  toku przeciwatakov: 
rozsz rzyła sw e przedpole na północ I 
w schód aż poza m iasto St. Helcne. W zięła  
ona przytem  jeńców  i poważną zdobycz.

W łosk ie oddziały a lp ejsk ie  zlikw idow ały  
we W ło-jeclt środkow ych włam* nie w  rejo­
nie Co ste l N uovo | \ j  toku skut cznej aKcJI 
wypadowej w zięły  do n iew oli licznych Bra- 
zylijczyków . Na zachód od Im oia w yparto  
nieprzyjaciela r pewnego w ażnego terenu  
w yżynnego. W ypady b ryty jsk ie na pół­
nocny wschód od Forli załam ały się już w  
ogn iu  naszych przednich straży.

Łodzie patrolow e zatop iły  koło wybrzeża  
holenderskiego ścigacz b rytyjsk i, a jeden  
d alszy  uszkodziły

W  toku naszych ruchów odłączających  
na Bałkanach opróżniono bez pri.jszkód ze 
•tron y  n ieprzyjaciela m iasto Salonik i. Na 
obydw u głów nych  obszarach bojow ych  
Prlstłtia  I K raljevo za łam ały się  liczno  
bułgarsk ie i bolszew ickie ataki. Form acje 
bułgarskie w ucieczce op uściły  pole w alk i 
'prze” naszem i przeciwnata*ęl smi, pczc 
staw iając w  rtaszych rękach jedną baterię  
górską.

W  C horw acji form acje chorw ackie oczy­
śc iły  z band obszar pom iędzy środkowym  
biegiem  D raw y a Sawą.

W  rejoine m iasta Keczkemet toczą się  
uporczywa w~lk* z n ieprzyjacielem  napie­
rającym  pom iędzy Dunajem  a Cisą. Lo­
tn ictw o b lisk iego  w sp arci- w spierało od­
d zia ły  ąrm ji lądowej zadajac bolszew i­
kom w ysok ie straty  w  czołgach i pojaz­
dach.

Na w schodnie] g rar icy  S łow acji I We 
W schodnich Beskidach w ojska niem ieckie  
I w egłersk ie odparły liczni sporadyczne c  
ti kl sow ieckie.

Ni> północ od W arszaw y oddziały nasze 
rozbiły  kilka nieprzyjacielskich  ataków  o- 
raz jednostki n ieprzyjacielskie na pozy­
cjach przygotow aw czych . W alki toczące  
się  w dnii.ch poprzednich z obydw u stron  
O ifenburga przyniosły bolszew ikom  szczo-

clło  za dnia bom by na o b sn r  NadronJf, ■ 
w nocy zaatak ow ało KMn I Ham burg.

Atak „V  1“ na Londyn 
w Jasny dzień.

Sztokholm , 2 listopada. N iesłych an a  oeo-
i wdją w yw ołał w południowej Aząglji, a  
or?edewszystik!«ni w etoijey brytyjsk iej  
fakt. i e  po kilkutyjri ^■nioweg praerwie pcw. 
prowadzono niespodziewanie atak  bronią 
„V 1“ w najzoipelnicg jasny dzień. J u l  we 

stmni x>h gadzinach poTannyu- roepooaął 
się ai oif, a szkody materiałowe, jak w ynika  
% krotLach wiadomości otrzymanych obec­
nie w Londynie, muszą być poważne.

W Londynie dyskutuje się  jnwedeo ^zyst 
kiem — jak padają r°porty* — skąd wła­
ściwie nadlatują pociski „V 1“. Zaniepoko­
jenie wyrasta. W ciągu ostatnich tygodni' 
ataki „V 1“ o tej skali dokonywane były 
prz w ażn ie  tylko ptdezaa ciem ności,

Zhiezczeno 
4.129 tzołgów sowieckich.

Berlin, 2 liBtopada. WoJuka arm jl lądo­
we] zn iszczyły im t i v r i l t  w sehednlm  w  m ie­
siącu  październiku 4,329 czołgów  bolszew lc-

Sukcesy te  — Ja i  podkreśla elą w  sto licy  
Rzeszy — św iadczą o zaciętości w alk  l peł­
nej gotow ości obronnej form acyj niem iec­
kich.

Japończycy dokonali desantu na wyspie Pililiu,
■ Tokio, 2 listopada. Główna kwatera ce­
sarska nodała do w iadom ości w s środę po­
południu: specjalne japońskie zaczepne 
jednostki torpedowe dokonały w  dniu 28 
października ataku z b lisk iej od ległości na 
konwój a lian ck i na w odach na wschód od 
w yspy P ililiu . Zatopiono 4 transportow ce, 
a dwa dalsze uszkodzono ciężko. W spół­
działając z tym i jednostkam i udało się rów­
nocześnie w ojskom  Ja ońskim  przeprowa­
dzić ładow anie na północnym  wybrzeżu  
tejże w yspy.

Na temat niespodziewanego sukcesu 
mnie.iszyck jednostek floty japońskiej w 
walce z konwojem przy wschodniem w y­
brzeżu w yspy P ililiu , należącej do archi­
pelagu Pelan. podano we środę następujące 
Szczegóły: Sam oloty wywiadowczi zauwa­
żyły 2? października mniej wiecej 18 trans­
portowców, które zarzuciły kotwice pod 
P a lau . W następnej nocy 10 torpedowców 
japońskich zbliżało sie do teeo zgrupowa­
nia statków i o godzinie 3-ciej ra> > pod 
osłona ciemności i gwałtownego deszczu 
przystąpiło do ataku. Dwa transportowce, 
z pośród których jeden właśnie wyładowy­
wał towary, zostały trafione torpedami i 
natychmiast zatonęły. Dwie torpedy trafi­
ły  wkrótce potem trzeci transportowiec.

a dalsza’ torpeda ugodziła c- warty statek, 
który po pewnym czasie znikł w falach. 
Ponadto uszkodzono, również torpedami 
dwa statki frachtowe. P o  stronie japońskiej 
nie powrócił do swej hazy jeden torpedo­
wiec, który został zapaiony artylerią alian­
cka, a drugi osiadł na lądzie.

W  zatoce Leyte 
zatopili Japończycy krążownik.

M anila, 2 listopada. Jednostki lotnictwa 
japońskiego, które dokonały ataku  na a- 
ljanckie okręty wojer, ne w  zatoce t e y  A  
zatopiły we środę rano 1 krążownik.

Ustały naloty amerytyróskio 
na Filipiny.

Tokio, .2 listopada. AIJancka działalność  
lotnicza osłabła w yraźnie w  ciągu  paprze* 
dnich dni, i w  ubiegły  wtorek nie nastąp ił 
ani iećfin nalot aparatów  am erykańskich  
na obrzar Filipin ,

Fakt ten — jak zaznaczy! rzecznik rzą­
dowy Iguc. i wobec korespondentów za­
granicznych — jeet dalszym  dowodem  
ciężkich strat aljaatów zwłaszcza w lotni­
skowcach.

W  konflikcie naftowym z Sowietami 
USA popierają rząd irański.

Sztokholm , 2 listopada. Jak  podaje agen­
cja Reutera z Teneranu, am basado, am e­
rykański Leland M orris w ystosow ał lis t do 
rządu irań sk ijgo  w którym  w yraził s ir  z 
uznaniem  o decyzji rządu irańskiego, aby  
sprawę koncesyj naftow ych przesunąć na 
okres powojenny.

Ambasador, jak podaje dalej agencja 
Reutera, miał Hoża tern oświadczyć w swym  
piśmie, że tego rodzaju decyzja podjęta ze 
strony rządu irańskiego jest całkowicie 
słuszna i że rzad USA nie sprzeciwi sie jej 
w niozem. W piśmie swym amfoasa lor w y­
raził jedynie śyczenie, aby konferencje, 
jak i  ma sie odbyć po wr juie, zostały rów­
nież zaproszone amerykańskie towarzy­
stw a naftowe*, które interesują się kwcstją 
koncesyj.

W edług doniesienia prasy nowojorskiej 
„wjłlkg uwagr< wywołał w \Va: zyngtonic 
rozwój wypadków na Bliskim  Wschodzie,

szczególnie zaś w Iranie. Z w lelklem  zain­
teresow aniem  — ta  pisze prasa — śledzi 
sie  ‘am próbę U nji Sow ieckiej, zm ierzają­
cą do w ’'korzystania skarbów  ziem i poza 
w łasnem i jej granicam i- Już od dawna w  
W a s z y n g t o n i e  uważa się Iran jako strefę 
równie niebezpieczna dla e„osunkuw alianc­
kich. jak Bałkany i Niemcy. Silnie , za­
ostrzyły w czasach ostatnich sytuację so ­
wieckie ataki przeciwko premierowi Iranu, 
Saodowi, który odrzucił żądania sowieckie, 
domagające sie koncesyj naff owych w pół­
nocnym Iranie. W kołach politycznych pa­
nują wielkie obawy, że skorohy w Iranie 
doszło do poważnego konfliktu pa skutek 
kolizji interesów brytyjskich i sowieckich, 
natenczas zaistniałoby wielkie niebezpie­
czeństwo, a konflikt taki rozmiarami swe- 
mi objaćby mógł ca ły  świat, a więc też i  
Stany Zjednoczone.

SubłiM  Chandra Bose w Tokio*
Tofcła, i  listopada. S zef ym ezasowegf 

rządu 1 naczelny dowódca narodowe., arma 
in dyjsk iej Snbhaa B ose przybył w e środę 
popołudniu do T okio drogą lotniczą, *W 
odbyć rozm ow y a Rządem japońskim , j*® 
rów nież a kołam i wojskowem L

Niespodziewana śmierć
dwóch ministrów egipskich.

G nowa, 2 listopada. Jak podaje Ir.fof- 
Jńacda nadja Kairo, dwóch mi/nis/trów spo* 
śród gabinetu Nahósą Paszy, który — jat 
W adoum — ustąpił ostatnio, zmatrło nagl^ 
J..k . już zakomunikowano, obecny tie fi 
Ahmed. Mahei Paszy wszczął pcatepow** 
nie śledcze, mając, nu celu zbadać oskań 
żen i a przeciwko gabinetowi Nahasa P a ^

Amerykańska komisja 
gospodarcza w Llfaerji.

Lizbona, 2 listopada. Prozydjunt Blał«e*  
Domu potwierdza, że urząd dla stosunkuj* 
f ospodarczych zagranicą w Stanach Zjs 
dnoczonych na w niosek  departam entu sta* 
nu 1 za zgodą rządu LlberJI w yśle  do Li* 
per.!1 kom isję gospodarczą.

Ważną częśe prac delegacji będzie mieś' 
związek z budową portu monskiego, któr^ 
ma wybudować pewne prywatne przede 
bionstwo amerykańskie.

Amerykańska baza lotnicza 
naJNoWeJ Funlandji.

Sztokholm , 2 _ listopada. Kanada za*, 
warta umowę dzierżawną z Nową Funlan* 
Jandją w sprawie bazy lotniczej Goosc" 

na Labradorze, celem umożliwienia 
akcji obronnej. Umowa — jak podaje bry­
tyjska służba informacyjna — obowiązują 
na okree 99 lat.

Napięte stosunki 
między Nikaraguą a Kostariką.
M adryt, 2 listohhda. Donoszą z Mo- 

ksyku, że oątre napięcie dyplomatyczne pa­
nuje pomiędzy Kostariką a  Nikaraguą, po­
nieważ z Nikaraguy wtargnęło wojsko ńa 
tereu euwerenny Koctariki, przyczem po­
między wojskami jednej i drugiej strony  
doszło do potyczek ogniowych. Równięż 
i  w Honduras sytuacja budzi poważne oba* 
“*y. Grupy^ rewolucjonistów z pozycyj 
swych górskich walczą przeciwko wojskom  
rządowym. ,

W atykan dem entuje pogłoskę 
o aresztow aniu arcyb. Turynu.

MedJolan, 2 listopada. Donoszą a tnia- 
fctti W atykańskiego, i e  skeretanat s ia ­
nu W atyka-u  opublikował doniesienie, odf 

noszące się do wiadomości, rozpowszechnia­
nej przez rozgłośnię brytyjską c rzekomem  
aresztowania arcybiskupa Tiirynu, Wspo­
mniane doniesienie stwierdza, że dotych­
czas nie nadeszła do W atykann żadnego 
rodzaju wiadomość o  tern aresztowaniu. 
Wręcz przeciwnie, jęsczcze niedawno te­
mu razem z listam i «d jeńców wojennych 
otrzymał papież pismo własnoręczne wspo­
mnianego kardynała.

Aljancki dowódca na froncie 
śródziemnomorskim w Moskwie*

Sztokholm , 2 listopada. Agencja sowiec­
ka „TASS“ podała, że do Moskwy nrzy- 
był naczelny dowódca aljancki ca  froncie 
śródziemnomorskim generał - porucznik 
Henry W ilson. Jak mówią w związku z tem, 
podró: ta dotyczyć ma rozpoczynających 
eie właśnie w Moskwie pertraktacyj na te­
m at zawieszenia broni dla B ułgarii.

Z pamiętnika W arszawianina.

W  płonące; Warszawie.
10)  ------
/ »  wodę płaci się kilkadziesiąt złotych kubeł... 

w oda m a ' większą wartość n ii złoto. — Bo 
bet  wody nie inołna żyć. A granatniki i artyle- 
r ja  b iją  w publiczne studnie...

Ogonek.... ogon „tasiemiec", wijący się niezli­
czonymi o k rę tam i. W tym ,,ogonku" jest kilka 
tysięcy osób. Branie wody rozpoczyna się od pią­
tej rano. a trw a do zmroku. Ogonek więc ,,sloi‘‘ 
przez caiy ten czas — w Warszawne są setki ty­
sięcy 'ludzi. A granatniki i arly lerją biją.... biją 
W studnie, w przekopy, skrzyżowania ulic... Lu­
dzie giną, idąc po wodę czy pszenicę, która ostat­
n io  gtału sie jedynem wyżyw.ieniem powstańców 

i WL ile dziesiątków tysięcy cywilów.

W ica Poznańska 11. T utaj jest siudnia. Do tej 
studni dążą ludzie z wielu, wielu ulic.
. D uie podwórze, gdyż cała posesja jest b a r­
dzo Tożlńgłs W drugim podwórku, pod tylną 
ścianą domu znajduje się cmentarz. Dziesiątki, 
dziesiątki mogił. Kilkunasto centrymetrowy kTzy- 
iyk," czasem nawet bez nazwiska i gó.-ka z.emi. 
Więc ludzie giną... Płacą krw ią za wodę.

*
Krucho jest Już ze wszystkiem. tyw nośsi, * co 

' aajw ażniejsze, prawie zupełnie brak lekarstw  i 
i  środków opatrunkowych. Ranni i chorzy boją

się. Najczęściej piwnice stanowią „sale“ szpi­
talne.

Dowiaduję się, że znajom y leży w „szpitalu11 
na  Wilczej. Ranny w kolano podczas przecho­
dzenia przez ulirę. Idę go odwiedzić.

— Gdzie lu si^ idzie do szpitala?
Śmieszne pytanie, bo czyżby tak trudno było 

trafić?I Z bram y na praw o przez rozwalony 
sklep, po krętych, karkołom nych schodach scho­
dzę do dawnego magazynu sklepowego.

Słychać głosy, ale nic n>e widać, bo cjpmno.
— Adami — wołam.
— Zaraz, zaraz, zapalę świeczikę... — pada od­

powiedź.
Po chwili rozjaśnia się v magazynie. Trochę 

prycz i dużo sienników. Lżej i ciężej ranni leżą 
razem. Są wszy. bo przecież brak tu bielizny. 
A tyle bielizny gnije po pryw atnych piwnicach i 
rozbitych domach- Poprostu nie ma już kto za­
jąć się zorganizowaniem dostaw. Brak lekarstw

Są tu chorz> i rann i przeniesieni ze szpitala. 
Ludzie czołgali »ię, lżej ranni pomagali' ciężej 
poszkodowanym współtowarzyszom niedoli.

Gdy następnego dnia znów przyszedłem w ód 
wiedzmy, znów nie mogłem trafić.

O, tu taj płacze młoda sanitarjuszka. Siedzi nad 
barłogietn, na którym  leży ciężko ranny. Po­
garsza mu się, a ona nie ma możności pomocy.

— Czy to kiew ny siostrzyczki? — pytam.
— Ńie, ale przecież Ja uratow ałam  mn tę rę­

kę, gdy groziła mu .am putacja, a teraz nic nie 
mogę już pomóc! ,

IJe rozpaczy w  jej oczach. A przecież sama 
ma tak nieludzko zmęczoną twarz. Litość bie­
rze patrzeć.

Chorzy też wymizerowani. Niektórzy leżą już

w tzpitalu od kilku tygodni, a jeszcze przez dłu­
gie miesiące nie będą mogli opuścić łóżka.

Znaleźć lekarza, to próżny wysiłek. Stale w  ru ­
chu. Obchody, badania, opatrunki, zabiegi...' Le­
karz przyjdzie, gdy tylko pozwoli czas i ko­
lejność th. tę salę.

Personal szpitalny musi troszczyć się o wszyst­
ko. Począwszy od ratowania żyda rannym , po. 
przez zdobycie żywności, aż dó wynajdywania 
bezpieczniejszego schronienia dla szpitala. Tym­
czasem nie w a „bezpiecznych" domów czy pi­
wnic.

*
Pod kooTec powstania nie odkopuje się Jul na­

wet przysypanych gruzami. Obstrzał i bombardc 
wanie trw ają praw ie bez przerwy 1 ludzie są 
zbyt słabi, aby wykonywać ciężkie prace. 
Dlatego bomby lotnicze 1 „ryczące krow y" *ta;ą 
się praw ie prawdziwym postrachem . Czy bę< ą 
mogli nas odkopać, gdy się 'dom  zawałt?l

Księża udzielają masowo aosotucjl. L-jdilę mo­
dłą się żarliwie, bo w  Bogu nasza jedyna na­
dzieja.

I X .

Zrzuty.
Pomoc t  zewnątrz musi nadejść! Przecież Ina­

czej me byłoby sensu rozpoczynać akcji. Po­
wstańców tr» ;ba zaopatrzyć w  broń 1 amunicję. 
Na pomoc liczą wszyscy powstańcy.

— My tylko mamy opanow ać miasto, re*rtn 
nas nie Obchodzi! — słyszy się mówiących po­
wstańców.

W ojska niemieckie opasują część thissti. w 
której usadowili tlę po vstańcy. wbijają Się kli­
nami. Walczbąy spychani są coraz więcej do

śródmieścia. Stosunkowo szybko padają  przed­
mieścia W arszawy, a potem  Stare Miasto.

Pada dzielnica za dzielnicą, a skuteczna po­
moc nie nadchodzi. W prawdzie co pewien czał 
kilka samolotów dokonuje zrzutów, ale to wszysł. 
ko zbyt mało znaczy. Tombardziej że większość 
Zrzucanego ładunku spadała na stronę miemiierką. 
Tu trzeba broni , i amunicji. Tej ostatniej tak jesl 
skąpo, że pow stają hasła — każda kula musi być 
celna t

Samoloty lecą z Angłjl lub z Włoch. O dbywają 
ogrom ną-drogę, ponoszą duże straty. Stale czeka 
się na akcję zakrojoną na dużą sikalę, akcję, któ­
ra  postawi powstańców od razu na nogi.

W  międzyczasie robi się niewesoło. Na łamach 
prasy pojaw iają się złowieszcze słowai

.'.Znajdujemy się u kresu wytrzymałości ludz­
kiej 1“

Słowo „kapitulacja" zaczyna krążyć z ust do 
ust,

Pierwsza próba dużego zrzutn angielskiego tnia 
ła miejsce 18-tego września. Piszę „ p ró b a 1, bc 
tylko ty.m był ten zrzut.

Około południa nad W arszawą pojaw iły »t< 
bombowce angiełskje. le c ą  w szyi n bojowym i 
nie łam ią go, chociaż niebo pokryw a się czarne- 
mi obłoczkami pocisków przeciwlotniczych. Oko­
ło 70'bombowców w trzech falach wyrzuca „za­
sobniki".

Ile spadochronów! Tylko dlaczego tak wyto* 
ko^ Mniej więcej około 500—600 worów przel*' 
ciało wysoko nad śródmieściem, na iinje nie* 
mieckie. Śródmieście nie oglądało tegO, co 
wierały „zasobniki".

, {Dokończenie nastąpi)
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D e H e & a c j a  s ł o w a c a d e g v  

C z e r w o n e g o  K i r y i a  w  K r a k o w i e .

K r tk io ,  1 listopada. Dnia 1 listopada  
fcr. pm y la pad kierownictwom  J6zefa  
M ark* ( legacja  Ci, “tte—■ K n y it  za 
i l i i r j c l l ,  c e l f n  repa  Jacj'. obyw ateli sto- 
M M klch z Generalnej Guberni do Słowa* 
cjl.

BI. ze Informacji a miejscu wfey < der 
legacjl moiii zasięgnąć nr placówce Czer- 
arr n |o Krzywa Niemieckiego w Krakowie 
I w Warszawie.

D slt/fŁ cja prosi tnazyaKLuih ŁaimWeBo- 
-war.ych ob yw ateli sJbw aoiich  o jaJt naj- 
ńzyhscd zgłaszan ie swoich rodź:

Ofiary Ha uchodźców 
z W ar izawyu

Ni m c i  peaicy  dla .chodiców z Warszawy złożyli w R«- 
■akcil:

J. 1 z jtrakawl, kwotę zt. 50 (pięćdziesiąt) — „Dla Toi­
n a  na 'miznioy' .

J. Z. Z Krakawr kwotę zl.. )00 ( s tn )  Zim s t  kwia
tów aa Imieniny dla p. J. P. .

•

Z życia katolickiego.
(Si) % tulich 5 I 4 listopada, w kościele 00. Franciszka­

nin, odBędą t ę d lisze uroczystości zaduszkow*
W piętek. 3 listopada, o godz. 8 rano. odprawiona zo­

stanie Msza Śn. z wystawieniem NajśTiętszego Sal jnc ititi 
0  godz. 8 i no —  Msza iw za zmarłych Ojców I Braci Za 
konn Franciszkanów, o godz. 5 popot. — -pierwsze nabożeń­
stwo żałobne z kaiMlem.

W sobotę. 4 listopada, o gódz. 8 rano, pdprawion zo­
stanie Msz ś r  za /luailych Braci 1 Siostry Ul Zakonu.
0  ęodz. 7.30 rano — Msza św. zr 1 tartych rodziców. O gd 
dudłe 6 rano —  votywa \n  czci Na sł-idt-ego Se ca Marii.

W  k r l eli księży P ijarów ,
(sl) Dala 3 1'stop u >, o godz. 18 w kościele Księży Fi­

larów w Krakowie rozpoezt się aoweana ko czci opieki 
Matki Best tej.

W dnln a-oćzystośct, t; w aieózleię, 17 hm. odpraw'one 
zostanę w Saiątyal pijarsklej nabt leóS'wa w nastę[ajv  m 
porządzą 0 godz 7 r»to —  Prymarja z wy.tawieniem Naj- 
Świętszego oaa,ame.,*" i pucecję. u godz. 9 rano — wo- 
tywa 0 fope ld  rano — Suma z kazsnem. 0 godz. J  pop. — 
ai.szpory z kazanl .m oraz procesja.

Wierni pod zwykleml t rarun' mi d o s tę p to d p n s tn  zupeł­
nego.

Produkcja n-m iasteK 
i domieszek kawy*

Z(0dn.a z  z»r«dzeniem S gospeuarce z b o id  |  piszę 
w rokn gospodarczym 194415 wyrób przemysłowy n mia- 
aiek 1 domieszek kawy dizwolony jest tylko za tgolą Kzędu 
eener Hu o Onbernatorstwa (Główny Wydział wyżywlenn
1 RO nlctni). Przemysłowa przeróbka zboża aa namiastki lub 
domieszki kawy (paleniu) zi zapłatę r gotówce lub w ar- 
. nzc (pa en e za zap i tą  lnb na ta n in ę ) , test zabronione. 

Do przttóbil na namiastki 1 domieszki nawy walno używać 
tylko sorowców wyraźnie na t .a  cel dopuszczonych.

boże przeznaczoL. do w; o la namiastek 1 domieszek l wy 
nnsl by zdro .e i bez zap>:bn 2akla przetwórcze winny 

je przed paleniem starannie przygotować prz.z oczyszczenie, 
przesianie 1 wypłukanie, wymoczenie lub wyparzen i .

bjmieszL. iwy wolno wprowidkżb oo obrotu tylko jako 
towar opakoj o . Na opakow nu należy podać ragę, na­
zwisko pro.acenu, miejjce produkcji, cenę konsumpcyjną, 
Jak również "pecjuny Kamer rozpotniwczy nadany przez 
F tęo Oi ego GuB.ri tł»Titwa (Glówn Wydział Wyży­
wienia i Rolnictwa).

Każdy z nas niesie pomec indywidualnie!

Kronika żałobna.
j .

(sl) W ostatnich da.ach a terenie Krakowa zmarły nastę­
pu ja .r  osoby: Katarzyna Czarnecka, lat 39; Irann Swicrzy 
lat 42; Edward Choróbsk!, lat 40: Rozalji Bintraw . lat 6!; 
Rotiljn Płitłinra* lat M  )ó<*l Wlazło, lat 47 Anieli 
Knsaorowa, lat 47; Mlchai Rawicz Szotsr iki. Ił 57, Wa- 
lorja Bij.iL, lat 75; C" Stanisław jwlorksizowikl, lat, 51, 
Marjn Gdlii >s lat 83; Dr. Wlk*or Michalski, lat '8 ;  Stani­
ol sw Kncharczyii, lat 70; stifan ji Sikora, lat 48; Frnićiszsk 
Kulki, lat 73; si nlsław K»nop>óskl- lar 28," l in  Plszkltwlcz, 
lat 53; Eallja Pachmarowska,' at 8 ( ,

Wszystkie skrypty i prace nadsyła 
ne do F. elekcji muszą być podpisane) — 
pntsy lk i anonimowe wędrują do koszą

(sil Wiemy o tern, te  tysiące mieszkańców 
Warsz .w y siusiało ją  opuścić nie zdoławszy zp 
prfći ae sobą żadnych w.ększych paczek, pozo­
stawiaj: ,c cały swój cobytea. w -p-akwrh m iasta • 
Nie zdulali iiiawet wziąć wzzysłk ch droi azgóSr, 
ja.hie obeci - byłyby im przydatne n - nowem 
mi J cu raiń ozJtania, a  ludzi obcych, czętAo 
patrzących nu nich z n.echęc.ą. nieżyozliwycii 
k tórzy ' u w io ją  u  w aiaiawiacy są nepo-trzeb- 
nymi natrętam i. II >ż jeet wypadków, te  odma- 
w’a się f mu czy innemu uchodźcy nawet naj­
mniejszej pomocy, nie chcąc u p rz ą ta ć  aobie głi 
wy jprew am . tych ludmi. Jakież to smutne. Ja ­
k u t nieżyczliwość

A orzecie! nie wolno tuun zapominać ę doi) 
naszych rodaków, których dosirgnęła tw arda rę­
ki lotu, nie wolu o nam  pozostawać w tyle za 
ludźmi dobrej woli, którzy dzielą się czen. mogę 
Wpływa wiele ofiar ua rzecz uchodźcół bet' 
warunkowo wiele, Me to  je jt kroplą w potów-* 
nam u z potrzebami tysiącznych rzeciz obywaseM 
Wars? awy. Składają swoje ofiary wszyscy, ci, 
którzy semi kiedyś cierpieli nędzę i ci, ubrani 
w wydry, fnki. czy *karakuły. Biedacy niosą po­
moc "biedakc j !  Zamożni nic uchylają się lec: 
mimo wszystkr jeszcze wiele mużnaby od nich 
ŻAnać...

Potrzeby uebodfeów  do*' miętych Katastrofą, 
„ozbaa onych w lanego  dachu nad giową, po­
zbawionych uhraoia czy bielizny powinny prze­
mówić do serc tych, którzy mocą dać swą p« 
moc. Dlk nich ni" trudno bodzie zrealizować do­
rywczą pomoc iiidywldualną w postaci ofiarowa­
nia na w rrszaw iaków  jakiegoś p kietu ji Jn wt 
kowego, który zawierać hędz1? to, co dz:ś jest 
dla uchodtcv niezbędne.

Zbliża cię okres zim j, posmd: my uyiiejszy czy 
więk ;zy zapas węgla, posiadamy 'ciepłą czy 
mniej ciepłą bieliznę i odzież, “ważmy, te  W r- 
u iw ia n ie  nie posiadają jej, te  będą marzli i 
chorowali. Pospieszmy im z pomocą! Nie szu­
kajm y djjóg, k tó rem i. możnaby aię wykręcić od 
r.dz,elenia tej pomocy Wspomóżmy m szych  
nieszczęśliwych rodaków!

W śp mmieliśipr wyisej o indywidualnej pomo- 
cj dorywczej. Co przez to mamy rozumieć? Cho­

dzi więe o ofiaiówanle Aa rzecz uehodtcóa j i -  
kiegokolwiek mniejszego czy większego pakietu, 
w atórym  m oie znajdować się z przeznaczeniem 
np. dli koniety myolo, proszek do zębów, azcZl 
teczka garnuszek czy m onatke, t j  k i , widelec, 
czy nói nici, lignina, ręcznik, chusteczka do 
nosa, jakaś ściereczka j *. p. p ,zybory ,'bez któ­
rych trudno j sst się obejść. Puaiet dla mężczy­
zny może zawierać te  same przedmioty z dolą- 
cteuiieni np. mydf“ do go’enia, przyborósr do 
gelenia i t  d, _

Rozważać należy również problem pom ij  
dzieciom, a w szczególności niemowlętom, gdyż 
mai ńciwa te odczuwają braki chyba najbar­
dziej, Nie mŁ,ą mleka i odżywek ą mleć je po- 
w-liny, tak, jak  każde dziecko krakowskie, wj 
ehowywuoe w norm aluyct warunkacL. JeŻel: 
pTze,zuk»my w naszych bieliżn iarkacji wszyst- 

o co będzie do przeszuKania, napewno znaj- 
dzitrny j r k i t i  m alerje zpipa^ące aię ns. p.ehisrki, 
■ może nawet gotowe Wyprawki po naszych 
malensta ach? Wszystko to zapaknjmy w  oćpę 
w iidui pakiet i przeznaczmy dla najmłodszych 
ucho u cć t  Warszawy. Sumienie nasze i du-
s/a  będą spokojniejsze! Dia niemowląt można 
ofiarowywać według możliwości róv.meż myu-J, 
srę acziki, zacypki, watę, rum ianek oraj. wszystko, 
oo takiemu maleństwu może być przydatne.

Gotowe paczuszki-przeznaczone c"s W arsza­
wian składać uiużiit w Polskim Komitecie Opio- 
kuńczyrr (R. G. O.) w Krakowie, przy ul. Gołę­
biej 2. Na opakowaniu wfkkzai.em jest zazna­
czyć dla kogo (dla mężczyzny, kobiety, czy dzie­
cka) paczka jest przeznaczona.

Akc_‘ ta pomoż i placówkom churytarywnym 
w spełnieniu swych ooowiązków. a obda-owcsii 
rapew no pam iętać będą dobro/ ofiarodawców 
P olu c tą  potraktujm y Jako  indywidnaln., i do­
rywczą, n it  zapomnijmy jednak, ze okres zimy 
się zbliża, źe nadejdą śniegi i mrozy, i wielu 
z pośród nas. tu w Krakowie ikazan/ch będzie 
na marznięcie i głód. O tern pamiętajmy! Spra- 
wi pomocy odzieżuwoj, jak również i żyvno»- 
ciówej n it traci na aktualność?, a raczej utaję się 
atka-ulną coraz bardziej. Muśimy tych ludzi o- 
dziać i nakarm ić, to jest nasz; m  ludzkiu obo­
wiązkiem!

O tem — I o owem...

WYrozumialość i zrozumienie.
Powyższe d pojęcia pkładają aię na  pojęci* 

miłosierdzia.
Bo jak ież  pojąć moglibyśmy miłosierdzie, jeśli 

nie bez w rrozunrałości i w c u m  e„ a.
Są chwile w naszem życiu, kiedy m ur’my się 

zdobyć na wyrozumiałość, albowiem jesteśmy 
ludźmi, coprawda cośkolwiek nłom lym l, — ale 
mamv .wolę i nerce i te dwa dotuiiiujące w ni s 
czynniai m uszą z nas w; krze ać tę wyrozumia­
łość.

Zrozumienie jest również ważnym czynntki-m  
rrspóliycia, gdyż ono umożliwia nam  poruszkoie 
aię w pośród aaszyeb bliźnich, ntusńny się sta­
rać odgadnąć ich chęci i d (źności i o: ądzić je 
nie n>. podstawie uoszej pychy ozy tęż zaroru- 
n  a! Si i, ale wła śnie na podstawie grozumienł a 
a wówczas to  współżycie ułoży aię jak  uajlapśuj.

— Sic fata tulcie, że naszą stolicę i jęjj miesz­
kańców spotkało wielkie nieszczęście.

Nieszczęśliwi mieszkańcy stolicy ruzprószyli 
si* po kraju , kofccząc do miast miasteczek i 
wsi o dach nnd głową.

I do grodr krakow. kił^o przybyło Ich wiele 
S tiry  gród p:<>stowsV ■ przygarnął ich otwartemi 
rękoma, nie skąpiąc niczego, dzieląc aię wedle 
przysłowia: „Czem cbała bogał”, ten? r  .d a“.
To nie żadna cham tatyw na działalność, to  br* 
terskiz uczucie ulżę,,) a w biedzie i ndziełenia po­
mocy znamionuje dobrze rję ty  obowiązek oby­
watela k ra ju  niesienia pomocy drugiemu oby­
watelowi tegoż samego kiaju.

T- łączność wszystkich w niesieniu pom ocy, 
to zgodne i jednolite spełnianie obowiązków o- 
bywa.telskich, < aje pewnik i rękojmię, i i  nie bę­
dzie mowy o jakichś zgr*vtaon.

Jest nieplannti nadzieja, iż wobec tego ogromu 
nieszczęścia zamilkną wszelkie niep^iozun on 1 
pa tem .t regjonalizmu czy dziełu cowoścl.

W  związkn z 1 i rozcznlafącą do łez ofiarno­
ści ą go :podany  dl gości nabiera się mezbitej 
pewności, iż tak  gospodarze, jak  i gosposie zdc 
b ę ją  się na wyrozumiałość j ziiozumienie, i że 
tej zgodnej harm onji nie naruszą tr.dne dawne 
wspomnienia o przynai 'inośc; do tej czy owej

-dzielnicy, czy tez zajmowaniu kiedy" tugo lub 
owego stanowisk".

Niechaj ten ogrum nieszczęścia zjednoczy 
wszyotki-h. niechaj jedni i drudzy ufni w lep? ze 
jutro, jak  witali się serdecznie i w braterskim 
mc cnym uścisku rąk, w yrażając nin swe uczu­
cie, tak niechaj i na przyszłość zos‘aną w jedno­
ści i skupieni , f ełnj tej wyrozumiałości i obo­
pólnego zrozumienia, pam iętając co mawiali sta­
rzy hzTmianie „Concordia parvae res crescunt, 
discordia mazime diiabuntur —  czyli' .Zgoda 
buduje, niezgodą ru jnu j

Ktc dla Kogo?
(mxt) Przerwa obiadowa. Z fabryki w y sy p jjt  

si j Hurri ■pr<j**<jdmxhó\v — kaidy spieszy się; trze­
ba pójłć to  obiaa, potem kupić to czy owo — 
i znowu wrócić'do w nszta tu  papy . Wrćt/lć, nia 
sputniając tią. Godzina przerwy zaledwie, więc 
czasu mało... Kai dc minuta jest cen tą.

Zjadamy szybko obiad, poten, wybiegamy z 
domu, ai y  jeszcze po drodze do pracy coi ku\ ić, 
dać szewcowi buty do podzelowan.3, albo wre- 
•szcit wstąpić d* fryzjera,

Szybkim krokiem przemierzamy ulicę, za tr ty  
mujerry się przed sklepem, w którym uam Wy- 
padio coi załatwić,.. A  bodaj cię*! V zam knię- 
\ych drzwf zwisa smetnie kłódka, o za szybą ko­
łysze się tabliczka z napisem: „ZamktAętc ca
12-30 io  14“. Mirrowoli zwrok pada na zegarek. 
Cóż do licha? przćciei jest ju t w pól do trze­
ciej? Więc ju t  chyba najv:yźszy czas, aby gtwo- 
rzyć...

Eh, nin! Tc ngm się tylko  tak wydaje, Przt 
eiei pan kupiec, pan szewc, ery pan fryzjer mu­
szą Zjeść d tory obi"d. v>y palić po nim cygar ko 
i przeipgć n ę  z godzinkę. Cóż ich to obchodzi, te  
ktoś spieszy się dc. biura, czy fabryki, że jedyną 
porą, w której ,-fizary człowiek pracy“ moie ztio- 
patrzyć *%ę w  niezbędne artykuły, są wiośnie g o ­
dziny wczesnego popołudnia. Coz jego wreszcie 
obcfrOdtą przepisy co do czasu zamykenia skle­
pów czy praewni...

N»e zastanowi się taki pan, te  robotnika i «- 
rzędntka obowiązują godziny pracw, któtyeh m i* 
si bezwzględnie przestrzegać, nie pomyśli o tem, 
te. kiedy lAeczorem pracownik -zdaźc do domu, 
tu sklepu są fu i najczęściej z n ó w  zamknięte. 
Olbrzymia część ludności pracującej, zwłaszcza„ 
cf, którzy mieszkają na peryferiach ilasta, chcie­
liby załatwić swe sp'anrunk' właśnie w godzinach 
przerwy obiadotijj, ale to molo obchodzi panów 
kupców, szewców czy frysjei&w, bu dla nich 
ważniejsze od potrzeb wspułobywateli — jest 
sjesta poobiednia

Ciekawe, jak długo je.szczt będze „klient dla 
Kupca“, c \ te  ..kupiec dla klienta" i jak długo 
będą szan turni panowie kupcy i rzemieślnicy 
samowolnie przedłużać sobre wyznaczone im yo- 
ćstny zamykcn.a sklepów w południe....

ZaiAuty przeciw wymia rów, 
podatku

(si) Z awagl ua szereg :apyt»ń odnośnie oo postwuwanli 
w yr.psdkir g-, wwmiai lodatkowy uważany Jest przez laną 
firmą c -j przedsiębiorstwo handlowe lub 'przeiiystdwe za 
ilivt obciążający wyjaśniamy, że w wypadkach takich należy 
tiileść w określonym termi-ie zażaienli oo właściwego 
Urzędn Skarbowego, wymieniane w nim konkietnj zarzuiy 
przbciw wymiarów. % piśmie tem wskazać należ; również 
tyczenia, w myśl kttrycl należaliby obniżyć dot; łn zas iwy 
wyatlar.

WTMK1 CłASATEHU LOtiRIł LICZBOWEJ W dnia t  Il .J* 
ptdr są aistąpnjąct: 69, 64, 47. 88, 63.

„L‘z)wowiska"przyrody w  Kraków e i okolicy.
(sil w  ciągu ubiegłej ,< >*3enl, podobnie ji k  1 

jssieni t  leżącej nplowaliśmy w Krakowie o m  
w innych miasta,,n i dzielnicach kT aju  w p a d k ' 
drugiego zakwitnięcia drzew, a ' Najczęściej k 
szt “uow, bzu Lzarr sgo ori i drzew owocowych 

Ostatnio — jak  ram  doniesione, — w pewnnm 
gospodarstwie niedaieko Krakowa wiśnia, a oo 
więcej m odliła  jeden owoc różowy, piękny o- 
woc. /  nomalje tego rodzaju, a więc powjórne 
zakwitauie drzew lub ow ojowanle budź' pomię- 
dżv obserwatorami pewnego fodzaju zastanowie­
nie, a co więcej powoduje różnorodne n a  tr a  
tem at dyskusje.

„D zV ov”ska“ te ” zbndzały zainteresowanie 
w rokn nb. w jednej ze wsi pcdil.ielecikich knlo 
Zagnańska, na przedmieściach Eietc, ) olo Ra­
domia, w Krakowie i Zaczykońcach. w pow. bu- 
sd-im.

W ieln ciekawymi gromadziło się yf lipcu na 
kr.tkowskiob Pianiach, gdzie v- pewnem miejs :u 
na wierzchołku klonu zobaczono jakiś :..ezw jkły 
kwiat, czy coś w rodzaju kwiatu. Jak  stwierdzo­
no wówczas, Lilka listów na  wi rzchołku drze­
wa przyb.ało (na niewiadomych przyczyn biolo­
gicznych ba -W( klonu ozirwo- iegp. Po sypały się 
wówczas do-nysł,1 ludzi, dla którycli botanika 

jesi y ieiką niew iad-m ą. wróżbici, kahalaTze i

tacy l rodzaju żeńśl iegł wywodzili s  f?gb nagl~,. 
doniosło odmiany.

W ypadki powtórnego zakwitnięcia czy owc*o- 
wriria drzew podczas jesieni nie są nowością I 
dziwem. Nie są Lowością t a i  w sptncm zjawi­
sku, jak  i w próbach jego ’n teru ,elacji. Przy­
pisywano temu różne znaczenie, dopatrywano się , 
niww'adomo naw et czego, wprost fantastyczno 
h ń to ije  snuł- na ten tsu a t.

Jak  tłumuczy przyroda tego rodzajn zjawi­
ała?  Mówią .więc, iż ogólnie zn tny  .es* fakt,, żo 
wegetaeża zelv.żiną jest od warunków klimatycz­
nych. Jeżeli warunki tr  (jak częsito się zdarza) 
ią  dla pewnych gatunków roślin, a w ich obrę­
bie dla pew n; ch indywiduów szczególiue po­
m i n ę ,  zdarzyć ' się może fakt ponownego wy­
siłku skierowanego na rozmnożenie gatunku. 
Tak i w tym rokn, klóry się rozpoczął dbść o- 
eobliwie (ciepie dni w połowie lutego), ą  rozwi­
ja ł aię te i trybem  niezwyczajnym (chłody wio­
sny i początku ’ał al, gdy sierpień i wrzesień 
nadm .ernie dogrzewały, podnieciło to w wielu 
prżypadkroh w italne siły świata roślinnego, któ­
ry  się ju r  latem sposobił na zimowy odpoczy­
nek du wiośn anego rozbudzenia się. Spostrzec 
ta ł  ie wykroczenia, idące poza ADrmamy bieg 
zjawisk, jest rzeczą łatwą; zrozumienie jego je­
dli k  dla ogółu — bardzo r Min i.

„U stóp Łys'cy źródło wYtryska^

Pobór podatku reklamowego 
w  P*otrkowie,

(sl) Plstrków. Na podstawie przepisów o poborze podat­
ków eć plakatów i szyldów oraz podatłn od atnnsów, la- 
rrąd Miejski w Piotrlmne wezwał wszystkich piati ków do 
zgłoszenia w Odpowiednim ferminie wszystkich szyld j w  i re­
klam. Zgłoszenia wrpomiuaae należało sl ad,"*, na specjal­
nych wykazach, które wydajaia Kasa Mielska. Na wyka­
zach trzeba było względnie nazwisko 1 adres właściciela 
reklamy oraz rodzaj i-wymiar szyldn 

k tri d Miejokt zwrócił w swem zarząd_:aiu nwagę, iż jpo- 
4 tikowi na rzjcz gminy prdtegają wszelkiego i gdzaju na 
pis] znaki 1. plakaty lumowe rakiadów 1 przedsiębiorstw 
hind1<wy(h, przemysłowych, pracown: rzemieślniczych, rę- 
kodz.emiczych 1 wszelkich iastytncyj, mających charakter 
zarobk. wy - -  nmies.czane, rozlepiane, wywieszane lub też 
rozpowszechniane w obrębie gminy w inny Lposób, podo- 
bn.e, jn  szyldy, godln lirmowe, szafki reklamowe z wy-
si 1c  przedmlo :ami oiaz latarnie 1 lampy, jeżeli otnty
co ceUw reklamowych.

Hz? miosło vrpłaca skiadki.
,»t) HatrWw. j a .  k.adomo, nowi ortyhAja r>!adkowa' 

dla ree*,os!a aw-giędnlta, żc wpłacanie składak pnez 
czlonkói Powiatowyca Wydziałów Rzemieślniczych p j ł  inno 
następować za knżdy kwa-tal zgó',. W zw.ązku z pnwyż- 
iztm, Po w ato'*, WjaziSl RiCmtii, -icij w Pióirkbwie -wró­
cił Ul? z przypomnieniem dc wszystkich samadziclriych, rze­
mieślników, przynaiełnycc do Wydziału, o obow ąi.ku wpla­
tania skIJdek członkowskich za IV kwartał roku 1944.

fsi) Kielc* Kraina Świętokrzyska ma w aobie 
tyle czaru, te  trudno go wysłowić. Wystarczy 
wyjechać za miasto w kierunku Bodzentyna, SL 
w ika'czy Zagnańska, aby oczarowić się prze* 
pięknym widokiem. Gór Świętokrzyskich, .rh po 
ł imanymi grzbietami, wyrosłjgiu wokół miasta 
KieJc. K n ua Świętokrzyska jest jedztym z tych 
regjonów, w których ech ow ały  sie do dzisiej­
szego dnia przeróżne klechdy i baśnie, legendy 
i podania o dawnych zbójnikach, w .od .dejach 
i „niezwykłościach*, jakie miały tutaj się zdu 
rzać Zi mia Kielecka, to kraina n* której żyło 
dzies|iątki poetów ppiewających jej czar i pię­
kno. Zachwycali się szumem Puszczy Jodłowej, 
sławili każdą po kolei jodłę, każdą kjcpi.czkę 
przydrożną, ł  ażdy Lrv yż zmurszały, jakich wie­
lo do dziś stoi pn y polnych drogach, na sktt 
jach 1: rów,.we wsiach i półsnach... ■

Jedn \ z. o io g .wo m Ziemi Sw-ętokrzyskiej 
jest wytryskające u s'óp Łysicy źródło Sw. Fran­
ciszka. Leży ono niedaleko O' klasztoru Sw. K„ 
tarzyny, obok pjiatelniczej k ,pl cz* , nazwauej 
łmien.eiu tego oameyo Świętego. Wysmukłe jo 
dły odbijają ,w .ego lustrzanej, g*“<lk:ej 1 czy­
stej jak tzs pow erzchni swe cienię, w „odzinach 
rmroku ńąple się w nim jesienne słońce, n m k i 
jego falisL brylantowi wadę swi ttd złoclslemi 
prOmir-nianii

óiiRność miejscowa i  okoliczna wierny, i ł  wo 
da z tego źtódia posiada lecznicze i niezwykle 
ćdt&kc wesoi 2 niydalsr -ch okhlić przybywali 
pą'iiiry db klasf-toru 5v, Ksiąrtyiiy — 7.16 |>Dińl- 
jająo pazj-łem źródła Czerpali z niego wodę I

nacierali niią ciało, przypisując specjalną Wla- 
Seiwość wodzie, źródlanej, jako zbiwcze „lekar­
stwo* tth wszelkie choroby oczu. W oda z" tró- 
dia fw  Franciszka czyniła niezapomniane "uda, 
a każdetnn, kto Ugasił w źródle s 'e p iagniti e, 
przyniosła z isrcien it marzeń. .

Legenda głosi, że któregoS dnia z grupą pątni­
ków przybył do kiasżtóm  SW. Katarzyny nieja­
ki y/awzżyniec Jemioł, chłop, c p.od Posłowie, —

Było to ju ż  bardzo, dawno, w niepamietuych dia 
'n as  czasach Jem ioł był l  ardz„ w erzącym czło- 
wiekiem, o nieprzeciętnej wpros't sile dneha. Był 
k„ieka. nie widział bowiem na  oczy. Długie go­
dziny m td lił się s  św iątyni św. Katarzyny. P ro­
sił. Boga o zesiann  łask, piagnął przej-zeć! Dro­
ga pow rotna prowadziła obok źródła francisz- 
krńakiego, przys.anął więc na chwilę, zanurzył 
lę k ę  i  wilgotną ręką przr-tar’ zmęcroną tw aiz. 
W  te j oto ch^tili zobaczył swą sylwetkę w lu­
strzanej tafli wod^ i przejrzał! Jem ioł był h o  
galym chropin; n.goy nie skąpiąc pieniędzy dla 
bieda-ków. Rozdał w;ęc pokaźną część swego ma- 
jątiru tym, którzy cierpieli nędzę. Bóg pobl” o- 
slawił mu z* niedługo, tak, że zdobył swi. p a- 
.ą io  sau o , cc rozdał, a  ; oa: ada jąc wzrok 

' mógł pracow -ć! Źródło św. Franciszka znane 
jest r Szeregu innych lagend i podań, pisali o 
niem najwięksi poeci, chwaląc go .w  swych 
hymnach i sonetach.

Óh> fragm ent jednego < wiemzy poety świę­
tokrzyskiego-

 Siebfty Franciszku — usłysz me słowa:
Czuwaj nad puszczą, Puszczę Jodłową.
Święty Franciszku.— zanoszę modiy:
Spraw, ieby wiecznie s z ta m y  jod ły ,. .

Źródło jest ocembro-- tue, a schodzi się do lin ­
go po słopoLich wyi uiych w ka-irieniu. Woda 
o stałej Wrupeluturze niejeór m u turyście nga­
ili A pragiiien ie. Jeśli jesteśmy w okolicy św. Ka­
tarzyny, nie melina zapomnieć o wodzi" za źró- 
dh św. Franciszka i choćby Się pić nie cHtikło. 
skosztować, ją  trzeba.

2r33lo wśród Puszczy! Źródło wŁród nieprJi- 
partycn lasów! Ileż pos.ada swoistego nroku -«a 
llez czaru, da p iękna.i ta jam n in
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Stalowa Wola
Zgłaszajcie się po inlonnacjs 

natychniiast
1. W  biu rz e  sp rzed aży ,  f r a k ó w ,  

U n l T e r s i t a t s s t r a s s e  26, .

2. W Bi irze In to r .n acy j . i ym,  K ,ą  
l a w ,  V i s c h e r s t r a s s e  5.

3.  W B 'n rze  In fo im acy i r. ym  Częs to ­
c h o w a .  A d o i i -H it ie i -S tr a sse  28.

а .  W J iu r z e  l n to r m a c y jn y m .  R a d o m ­
s k o .  3 -M aja  3.

5.  W Biu rze  I n fo cm acy jn y m ,  B o cb n ' :  
K r a k a u e r s t r a s s e  a a .

б. W.  Blurz* In fo rmacy jnym,-  T a r - . 
n ó w .  K a tn e u ra lp la t z .

7, W K; to w ica c b -N o rd .  E l c h eb s t r .  
M- 86.  u P lu tt a .
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r Z g łs s z a ią c  ; ię  
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wyboru nuujsca 
pracy.

ZarłooBeniat

Biuro Informacyjne
dla p iacow nikór tizyiznydh 
i amfsłtwyk

K r a k a u ,  B u . - g s t r ,  

' ( G r o d z k a )  L . 6 0

K i l i m y ,  d y w p m y  — 1 s p r z e d a j *

K r a k ó w ,  D t i l g a  2 3  s k l e p  k i l i m ó w .

S Z C Z U R Y
m a s o w e  t ęp i  w la s n e m l  i rO d k am ł .

O dpluskwian ie  p r ze p r o w a d z a  
D e z y n f e k c j a  „ A Z O T "

Kraków, ul. D ietla . 19/7.

W  SALO!JIE SZTUKI
A. W AW RZECKIEGO 

Ki ikAw — wilca W tilna N r. t ,  
n a j w i ę k s i *  w y b ó r  d n i a ł  . s t u k t  

■ ajprzyatępnir ja to m y .

K S I A ^ I f r l  .
en cy k lo p e d ie ,  a lb um y 

k upu je ,  p l ac l  wysokie ,  ceny

A ntykw arjat S. ADAM
Kre tów S z p l t a t r a  t ó  f ró g  Tom ^s ra),

Sklep Komisowy!!
. K R A K Ó W  

G r o d z k a  3 8

p r zy jm u je  do p r ę d k i e j  sp rz edaży  
l u t r a .  l isy,  p ł aszcze ,  u b r an i a ,  apa -  

r a i )  io to tir a flKzne  i t. d.

Kit szklarski
ró żn ych  g a tu n k ó w  I i n s p e k t * * *  

H U R T — D E T A L

FuD runa hilu  - « .  o u d z ih
■ rura  KRAKÓW  S ŁAW KO W SKA 6.

W o l n e  p o s a d  r
N a k a i a c z k a  t in t ro l i g a to rz y  (ki)  z n a jd ą  
z a r a z  z a t r u d n ie n i e  w d r u k a r n i  K ra ­
k ó w ,  Orzeszkowej  7.  450 6
Dwie dz iewczyny j edna  do kuchn i a d r u ­
ga  do Sprzą tan ia  pokoi  z o s t a n ą  zaraz*  
p r z y j ę te .  Kraków. G a r n c a r s k a  24.  Ho 
tel  W a rs c h a u e r  Hot 5471
P e t n e b d a  zdolna  k raw c o w a  do do n m  
s a m o d z ie ln a  si ta z a ra z .  Krakó w, ! q j  
k a w k a  25, m. 4 5559
S te n o ty p l i t k a ,  p e r l e k t  s t e n o g r a f i a  ai«- 
m ie c k a ,  V m asz y n o p i sm o ,  p o t rz ebna  za 
r az .  Zgłoszeni a  Goniec Krak.,  Kraków 
„NT 5 6 6 2 “ , 5662

. P o t r z e b n a  dz iew czyna  na s ta łe ,  lub  d o ­
ch o d z ąc a  Zg łoszen ia :  Krakó w, ul. ś v  
SeUasf ja ha  .17, m. ,8 5720
P o w a ż n a  n i e m i e c k a  f irm a, p r a c u j ą c a  dla 
p o t r z e b  armji* p o s z u k u je  pi lnie n a  w y ­
j a z d :  8 — 10 e l e k t ro m o n te r ó w ,  - 8 — 12
m o n le r ó w - ś lu s a rz y ,  8— 10 r o b o tn ik ó w  
n i e w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  2 p a l a n t y  dla l o ­
k o m o ty w y  p a ro w e j ,  o raz  dla ruchom ego  
t a r t a k n  2 m a j s t r ó w  do obs ługi  piły.  ZgL 
Goniec  K rakow sk i ,  Kraków Nr „5669".  
Osobę  s t a r s z ą  b e z w i e d n i e  uc z c iw ą  z 
r e f e r e n c j a m i  łag o d n e g o  u s o ^ s o h ie n ia ,

‘ c zys tą ,  p r a c o w i t ą ,  k tó ra  sm aczn ie  g o ­
tu j e  p rzy jm ę  na dobrvch  syarunkach . . — 
K raków ,  S t a n is ła w a  6 m. 3 5981
Chłop ca  do kon i p rzy jm ę  na obrych
w a r u n k a c h .  Krakó w. M a n i s i a w a  6 m..  3. 
S kiep przy im ić  S ta rs zą ,  bezwzględnie  
u c z c iw ą  czyst ą ,  na ki lka  godzin do
.obsługi.  Rraków-Dębrfifci ,  Mada l;ńsk ie - 
gn  5 W in ia rn i a .  6 2 4 4
tn t f i i o ^ n t n a  dz iewczyna  do s am o d z le l - '  
nego ' p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s t w a  j e d n o ­
o s o b o w e g o  pod Krakowem  zaraz  p o s z u ­
k iw a n a  I n f o r m a c j e : ’ Krakó w, Kapucyń­
s k a  7,  m. 5 .  Od .10— 12. . 473 0
Po m o c n ic a  d om owa  z p o l e c e n i e m . . ś w i a ­
d e c tw a  pol sk ie ,  p o t rz e b n a .  Kraków,
A d o U - I I i t ic r - r i a tz  4 5 ,  oficyny , m. 7 .

„ G O N IE C  K R A K O W S K I ” g £  208. Piątek, 3 listopada 1944.

Poead poszukują
M U t n  t o k a r z  z d o k ła d n ą  zn a jo m o ś c i ą  
w szys tk ich  maszyn do obróbk i  meta li  
o b e jm ie  z a ra z  o d p o w ie d n ie  s tanow is ko .  
Zgłosz. 2 m ożl iwośc ia m i  za ro b k u  p roszę  
k ie ro w a ć :  Goniec Krak .,  Kraków , „Nr.  
5745'*.  .
L e k a rk a  z W arszawy,  sam o tn a ,  wy jedz ie  
do m a j ą t k u  do  p i e l ę g n a c j i  ć a o re go .  Kia- 
kuvr,  Zyblik iewfcza  5 11 8 . 5 5 1 3
E w ak u o w a n a  z W ars zawy,  la 52 ,  peszu* 
k u j e  po sad y  do j ed n e j  lub dwu osób,,  e- 
w e n tu a ln i e  p i e lęg n ac j i ,  c n a m  gospod . do ­
m owe, n iem ieck i ,  f ra n c u s k i ,  muzy ka .  Ma- 
r j a  Wójcik,  m a j ą t ę k  Kożlina,  pocz ta  R a d ­
ków, Okręg Radom, pow.  Ję d rz e jó w .  
W yc howawczyn i ,  n au czy c ie lk a ,  gospody 
ni za jm ie  s ię  dom em  .i w y c h o w a n ie m  
dziefci. Oferty :  Biuro M a je w sk i ,  Kraków, 
WW. Św ię tych  8, Nr. 1043 . 390
Tk a ln ię  r ęc z n ą  zorgan izu je ,  poprowadz i  
ew. w dużym m a j ą t k u  ro lnym  wyb itny  
s p e c j a l i s ta ,  w y s ied lo ny  z W arszawy .  
Oferty:  Jan Jo e f f le r ,  Sk a rży sk o -K a m ie n ­
na,  P i a sk o w a  35. 1436

S n r m la ł nieruchom ości
P a r c e l ę  28 0 są żn i ,  20  m f ro n tu ,  cz ę ­
śc io w o uzb ro jo n ą ,  t an io  sp rz e d a m .  ;Zgł. :  
Goniec  Krak.,  Krak ó w  , ,Nr.  6 1 )1  
□om y0 pa rc e l e  w ró żn ych  p u n k tac h  m ia ­
s ta ,  j ak  i na p r z e d m ie ś c ia c h  p o  o k azy j ­
nych c enach  o r a z  m ałe  g o s p o d a r s tw a  
Siprzeda biuro  wlasrte „ S t r z e c h a “ , K r a ­
kó w,  Ado l f -H it le r -P la te  10, 1. p. ofic.  
F a b t / k p  su k ń a ,  płócien ,  17 maszyn 1 

■motorow Pełne  u r z ą d z e n ie . # Sp rzed a :  
Kraków,  Zw ie rzyn iecka  8, m .‘ l . i  4 8 1 3  
Dom m u ro w an y ,  7 ubik.  i loka l s k l e p o ­
wy p rzy  ut. W ie l ic l t i e i  sp rz e d a m .  K r a ­
ków, ul .  B asz to w a  10, ra. 1 . 5 212
S w o szo w ic e :  p a rc e l ę  b u d o w la n ą  w i l lo ­
wą 5 5 0  są żn i  przy * Zdr o ju ,  sp rz e d a m .  
Kraków.  B a s z to w a  10, m. 1. 5213
Dom ’ 3 p o k o je  ku ch n ia  i p o kó j  ku chn ia ,  
B ron owice  Małe,  pnzy a s f a l c i e ,  s p rz e d a :  
Krakó w, w a ł y  Rynek 1, m. 5a.  . 6 0 8 7
Domek 1- rodzinny , 3 u b ik ac j e  i 20 0  s. 
o g ro d u  ow o c o w e g o ,  tanio sprzeda:" Kra 
ków, Mały Rynek  1, m. 5a.  4073
Wilia Osied le Ofic.  s u p -k o m f o r t ,  o g ród  
p iękny .  Oka zja !  „ L o k a t a “ t Kraików, Mi 
k o ła j s k a  3.  251 6
Z a k o p a n e  p e n s jo n a t  18 pokoi  na  Kn» 
p ó w k aćh  , tat i io sp rz dda  „ L o k a t a " ,  Kra ­
ków, M ik o ła js k a  3. 2 517
W il la  p a ł a c y k  r e p r e z e n ta c y jn a ,  ś l i tz n y  
ogród , przy  t r a m w a ju ,  w y je ż d ż a j ą c  - r -  
sp rzedan i  n a ty c h m ia s t  bezpośredn io .  
Ofe rty :  Goniec K rakowsk i  K ra k ó w  „Nr.  
5 9 7 6 ‘‘. *
uom  w c e n t r u m  Krak o w a  no woczesny  
c ą lo ś ć  lub  w częś śc i  o r az  p a rc e l e  przy* 
leg łą  sp rz e d a m  b e z pośredn io .  O f e r ty : 
Goniec Krak.,  Krakó w „N r .  5 9 7 7 “ .

K u tn o
M - i*uę ć u  s z S - . a  l u t '  g łó w k ę  z a r a i  
ku p ię  Kraków, Z w ie rzyn iecka  9, ui. 1 
M aszyn* s to l a r s h i ę ,  n o w o c z e s n e ,  ńa -  
t y-c h  mi a Ot k u p : .  2 - e  s r e n i a  Kraków, 
Zyłil ikiiewiczs 19/3 Biuro ouaowlane-.  
Kupi* n o w o c z e s n ą  j a d a ln ię .  W ia d o m o ść:  
K r a k " '  Si emiradz l i j ego 16, n  
P o sz u k u je m y  d obrych  ib r» ió w .  Kom: i. 
Kraków,  S t a ro w iś ln a  33.  . 488 7
Kilim*, d y w an y  k u p u ję ,  p l ac e  n a jw y ż ­
sze  ceny .  Kraków,  D lug j  23,  sk le p .  . 
Ś n i e g o w c e  wy so k ie  Nr'. 76,  37 ,  38  kupię  
S t a ro w i ś l n a  ŚO — Kom is.  '  6 017  
Monet*  . .reb rne  w-szelfi-  ;o ro o z a j u ,  lom 
s re b r n y  i sr  :b :o  w f aso n ie ,  —  k u p u ję  
s k le p  s t a r ó w , i l n a  8 0 . 6 0 1 8
Kupu ję  z e g a rk i .  Kraków.  Gro dz ka  61. 
Kuplę u ż y w a n ą  g a rd e r o b ę  i inne  r ze ­
czy K raków ,  j t :  *dom 1, p r a ln ia .  
Knplg u a s r y n ę  oo t z y c i a  e w e n t u a l n e  
' a n t ą  g łó w k ę  l j ó  sp ó d :  K r rk ó w ,  K ró t ­
ka l c  m. 1 fpr eczr. ica {w. Fil ipa).  
Kupim* u b ran ia  p ł a szcze ,  dywany ,  ki- 
1 ny , .  k - j s z t a l y ,  in a ra ty  l o to g i  , biei .-
7.ne r a , — ą  i d a m s k ą ,  ręk a w ic z k i  i inne 
rzeczy:  K u p n o -Sp rz c d aż ,  K raków ,  uh
Długa 17. J 454
Kupimy z a ra z :  b i e l i znę  m ę s k ą ,  d a m s k ą  
i p n . c i e l j w ą ,  pe le ry n y ,  r ęk a w ic z k i :  —  
K u pna-S przedaż ,  Kraków , ul .  Dlitg 17. 
~u p  ę spod nie n a r c i a r r k i e  norwesk :  
b rązo w e ,  na  w y so k ą .  S ta n  i ga u t ek  
p ie rwspor .  ;dny.  W ia d o m o ść :  K raków ,  ul .  
J i - t l a  35.  kl ąp .  pb.v,
Kuplę- w uzek  r ęczn y .  K raków ,  Zielona  
2u ra. 2. 5 107
G ie m p la rk ę  i m as z y n ę  p rzę d z a ln i c z ą  k u ­
pię.  K raków ,  S t a ro w iś ln a  29,  m. 30.

Sprz.daż
W ózek sp o r to w y ,  koła t a r c z o w e  ca  ł o ­
ż y s k a c h  k u lk o w y c h '  sp rz e d a m .  Kraków,  
K ra k o w s k a  37, ra. 6, II pi ę t ro  oficyny . 
Łó żbc iko  d z ie c l ęc t ,  nik lo w e,  z s i a t k a ­
mi s p rz e d a m .  Kraków,  Le lew e la  14,  m. 2 . '  
W ó z l k  iu ik o  n a jn ow szy  mod el ,  p i e r w ­
s z orz ędn ie  r e s o r u ją c y ,  ko la  t a rczow e ,  
łoży ska  ku lkowe ,  sp rz e d a m .  Kraków.  
K ra k o w sk a  37,  m. 6, 2 p. of icyny.  
W ózek głębok i 1 fipprfowy, c h ro m o w a ­
ny s p rz e d a m .  Kraków, L e lew e la  14 2 
W ózok a u tk o  dla bl iź n iaków sprz edam .  
Kraków,  Le lew e la  14, m. 2.
M aszynę S ingera  k r aw ie c k ą ,  m ę s k a  —  
sprz e d a m .  Krakó w, L e l e w e la  2, m. 6. 
S in ge r*  „ S i m a n c o "  m aszy n ę  do szycia  
m ęsk ą ,  o raz  d a m s k i  g a b in e to w a ,  w 
p ie rw sz o rz ęd n y m  s ła n i e ,  s p rz edam  zaraz .  
Kraków,  K ra k o w s k a  39, in. 19, I. p. 
M aszynę  k ry tą  Si ngera  sp rz e d a m  t an io  z 
pow o d u  w y jazd u .  Kraków,  św Ja n a  3. 
m. 8, J l l .  p. . 5 6 3 5
M aszynę k r y tą  S ingera  m ało  utyWaną  
sp rz e d a m  t an ió  byle za ra z .  K ra k ó w ,  Woj ­
nica 11 ra. 15 1 p. 563 6
Technicy de n ty s ty c zn i !  A para t  e le k t ry czn y  
do lu to w an ia ,  szwt ij sov ;an la  i . top ien ia  
m eta li  , ,A r k o d e n t “  dp s p rzed an ia .  K ra ­
ków, S t a ro w iś ln a  29  m. 30.  579 3
2 pary b u tó w  z c h o le w am i  ang.  m ęsk ie  
Nr.  42 i d a m sk ie  Nr.  37  z a ra z  do s p rz e ­
dan ia .  K raków ,  iii. M u ro w a n a  6, m. 15 
IJ p. o f ic yna .  1 5966

Singera** m aszynę  w p i ęk n e j  szatce ,  
i e rw sz o rz ęd n ą ,  o s ta tn i  model ,  s p r z e d a m . 1 

( ra k ó w .  Długa,  V4. wej.  z ulicy, ę ra ln ia .  
Okazyjn ie n o w o c z e s n a  j a s n a  syp ia fnia  
do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  Długosza >6, 
m. 3. pr zeczn . K a lw a r y js k i e j .  5980 
D am ski p łas z c z  z imowy n a  ś re d n ią  o s o ­
bę p i e r w s z o r z ę d n y , ' o r a z  buty o f ic e rs k ie  
w ie lk o ść  42 s p rz e d a m .  Kraków,  S t o l a r ­
sk a  13 28 II p. 598 4
Ubranie e le g a n c k ie  na średn iego ,  p u m ­
py, k o s t ju m  g rana tów;)  z eg ark i  m arko-  
wc na r ę k ę  męsk i ,  da msk i  i m ęsk i  kić- 

zonk owy sp rz e d a m  Kraków Die tla 45,  
pi ęt ro .  6001

Wózek g łębo ki a u tk o  i w ózek  sp c r io w y  
Kon-Kon na ku lko wvch łoży skach  do 
ęn rz e d a n ia .  F. P ac tw a. Grodzka  2 
F u t ro  m ęsk ie ,  wie rzch ■ m are n g o ,  -koł­
n ie rz  k a ra k u ły ,  s ta n  p i e r w s z o r z ę d n y , " 
o k azy jn ie  sp rz e d a m .  Kraków, S m oleńs k 
Nr. 19 1. I . .  6123
H arm on ia  wloąką  , ,S k a n d a l l i “  1 2 0 , ha 
sów:  do s p rz edan ia .  W ia dom ość :  Kra- 
ków', ul .  Pod br zez ie  2, im 35,
Kee tjum b rązo w y  piękny , ś redn i • r o z ­
m ia r  t ąn io  do sp rz e d a n ia .  Kraków , P a ń ­
sk a  10,  m. 8. 602 3
Pie rz yna  p u c h o w a  i d w ie  poszwy tanio 
s p rz edam .  Kraków.  P a ń s k a  i O m, B 
Płaszcz  m ęsk i  z im ow y na  po d sz ew c e  w 
do hrvm ^tan^e tenio s p rz e d a m  'K raków 
P ań sk a  10, ra. 8. , 602 5
Wózek-autko . i sp o r to w y  sp rz edam ,  c e ­
na o k a z y jn a .  Krakó w, ul. Krzywa  13. 
m 11, II p. 5201

Wózek głęboki,  au tko , spbrt owy ,  mksu* 
soWy, krem owy na łoży skach  k u lko­
wych. ko łd e rk ę  do łóżeczka  dz iec ięc . ,  
k os ti um  na rc i a rs k i ,  p laszez  damski 
czafhy  na w a ta li n ie  s p rz e d a :  Kraków,  
ul. Krzywa 13.. m. 11.
W ó z tk  głęboki autko* 1 wózek s port owy  
Kon-Kon do s p rzed an ia .  Fi rma P ac tw a 
Kraków, Grodzka  2.  2 982
Meble uż yw ane  ku pu je  z a raz  gotów ko-  
wo Hala Meblowa Kraków, Grodzka  59. 
Palto  m ęsk ie  z im owe  na w a ta l i n ie  b. 
c ie p łe  z kołnie rzem^ fu tr zanym ,  pó łbuty  
m ęs k ie  cz a rn e  . ‘42 — 43, dywan p e rs k i  
, ,K a z u k ' ‘ '2 4 0 X iG Q  do sp rz e d a n ia .  Kra­
ków, Wie lopole 10 m. 16, u  ofic.  I p. 
Harm onia , ,Paolo S o p ran i“ . 4 g łosow a ,  
3 r eg i s tr y ,  120 basów,  do sp rz edan ia .  
Krakó w, Długa 80, m. 10. g o m  l7--**j9. 
Sprzedam  buty z c h o le w am i  m ęsk ie  Nr. 
42 ,  p ła sz c z e :  m ęs k i  spod  nu t r ie ty ,  'dam­
ski czarny , oraz  p ie rzynę  i ^  podu szki .  
Krakó w, L. Rydla 44,  m. 9. 6 1 4 2
Sprzedam  - m asz y n ę  do p i sa n i a  w a l iz k o ­
wą , .R e m in g to n " .  Kraków,  S t a ro w iś ln a  
36 m. 4, od'  12— 13 i od  l6 - r -2 0 .  /
K m oam atorzy  o k az ja ! !  A m ery kańsk i  a- 
p a r a t  p ro je k c y jn y  ńa  fi lm 8 mm w zu­
pe łn ie  nowym  s ta n i e  —  n a ty c h m ia s t  
sp rz e d a m  Krakó w, św.  Krzyża 1, Pieka-  
r zow ą ,  od godz. 5 - te j  popo łudniu .  
Patefoit 2-spręźyi iowy , ,G a la r  1 "wałur- 
kowy z płytami,  H arm onia  , ,R o b e r d le “ 
120  b asó w  z r e g i s t r e m  do sp rz e d a n ia  
od za ra z .  Krakó w, L u b o m ir sk ie g o  7,- II 
P- ni. 2 1 .  623 1
Futro m ęs k te  spód ta sm a n y ,  k o łn ie r z  
w ydra  a m e r y k a ń s k a ,  wie rz ch  m are n g o  
w p ie rw sz o rz ęd n y m  s ta n i e  sp rz edam .  
Krakó w, S t a ro w iś ln a  5 4 /1 .  • 62 41
FłYty p a te fo n o w e  (muzyka t an e c z n a  i 
p o w ażn a ,  ęloskona ły  s t a n j  z p r y w a tn e g o  
zbioru  t a n ;o do sp re e d a n ia .  Boga ty  wy­
bór  po lsk ich  i obcych  n a g r a ń :  , , 1 0 “ , 
Krakó w, Wielopole.  32.  ' 9671
F ep le l ice  brązow e (spód  używany )  s p r z e ­
dam. Zg łoszenia  Krakó w, Zyblik iewicza  
19,  m. 3. Biuro b u d o w l a n e . /  4613 
s p n e d a m  tap c z a n  —  łóżko. W ia d o m o ś ć :  
Kraków,  Si emir a  dzikie go 1 0 . ra. 2.
FUtro m ęsk ie  na  t ch ó rz a ch  z wydrą ,  
w ie rz ch  z ielony,  piękne,  sp rz e d a :  K r a ­
ków,  WrzMtińska 11, m . 1 4 .  5 6 4 3 '
Ubranie narc ia rsk iie  m ęsk ie  ( w e m a w.iel- 
bł ądz ia ) maszyna  kra-wiecka . .Verbesse r -  
te S in g e r"  oryg in a lny  fez tu re ck i,  k a ­
p e lu sz  da msk i  sp rz eda .  Kraków, K row o­
d e rs k a  51.  ra. 7 . 5 645
K ossa k a  W. ODraz, łóżko sk ła d a n e  z m a ­
t e r a c em ,  w dob rym  sitaniie sp rzeda  ok a -

S l n g t r a  m aszynę  do  sz yci a ,  p i ękną ,  
d a m s k ą  i * d rugą  m ę s k ą  s p /e e d a m  tanio  
Kraków.  P a rk o w a  2,  m. 4, p rzy  rynku  
Po dg órsk im . 5744
M asz yna  d a m sk a ,  do szycia . .N eum an" ,  
w p ie rw szo rzęd n y m  s ta n i e ,  do sp rzedan ia .  
Krakó w, ul. Koletek  5, m. 4. 5407
J e s i o n k a  c ie m no  p o p ie la ta  na ś redt i .e gc  
w ba rdzó  dobrym s ta  nic do s p rzed an ia .  
Ogląda ć:  od  l f — .3-cie j .  Kraków , K ra ­
kusa  17,  ra. 2. * * 5 7 0 3
F u t ro  czarne ,  pa lto  w oardzo  dobrym 
s t a n i e  i buty Nr 42,  -czarne,  sp rzedam.  
Kraków, Moniuszki 24,  m. 6. 5713

Spody pod  d am sk ie  i m ęsk ie  fu tr a  s p rz e ­
dam. K raków ,  F lo r i a ń sk a  8, I. p. o f i ­
cyn a.  m. 5. 573 7
Futro męski:e, wie rz ch  m arengo ,  spód  
tchór ze ,  k o łn ie rz  w y d r a  o r a z  futro dam- 
sk ie  ś e ls k /o o w e  r aarkowe, fu tro Oceloty.  
b lam pi żm akowy i inne.  Kraków Re­
to ry ka  5, ra. 4.  5739
L is s reb rny ,  ładny , duży / o r a z  l is n ie ­
b ieski ,  pe rsk i e  futro,  s p rz edam  n i e d r o ­
go, Kraków,  M icha łowsk ie go  2,  ra. 7 
Łóżeczko dziec inne)  plaszdżyk g a b a r d y ­
n owy dla ch ło pca  12 la t ,  to rb a  s z k o l ­
na s k ó rz a n a ,  kol ej  ę łe k t r .  s p rz edam  
Kraków Asnyka 3, ra. 9, I. p. p raw a 
o f ic yna .  5742
Maszynę oo l iczenia ,  6yStem amer 
„ M a r c a a n t ‘" a p a r a t  do w y ś w ie t ta m a  
. .P a th e  B a b y " ,  t eczk ę  s k ó rz ó n ą  brąz.  
s .p rzedam .-K rakó w,  Asnyka 3, m. 9, I. p. 
p raw a  ofic . .  > 5743
M aszynę Sfilgera k r y tą  sp rz e d a m .  Kupię 
boty Nr 37,  to reb k ę  s k ó rz a n ą  b t ^ o w ą  
d am ską .  Kraków, Spoko jna  ‘ 16,  m. 7, 
bo czna  C z arn o w ie j sk ie j .  574 6
F ut re ,  spód  t ch ó rz e ,  k o łn ie r z  wydra,  
w ie rz ch  m a r e h g o  o raz  spód  używany 
piżm aki s p rz edam .  Kraków,  Sp oko jna  16, 
m. 7, boczna  C z a rnow ie j sk ie j .  5747 
Syp ia ln ię  z bi frl iźnia r^ą,  j ad a ln ię ,  szafę 
k o m b in o w an ą  sp rz e d a m .  Kraków,  P o d ­
górze ,  B rodz iński ego 1, ra. 1. 574 8
Tapczan no woczesny  jedno-  i dwu-oso  
bowy, yjprzeda ra .  Krakó w, M eis e ls a  8 4.

, . : r  j u b IrIb i  ;
K a w a l e r ' l a t  3 8 ; s am o tn y ,  wyk®Z'tałcony? 
ba rd zo  zamożny,-  ha n d lo w ie c ,  poślub: 
pa n n ę  nnes.kaziiteLnej p rze sz ło śc i ,  zdro  

,wą, mriłą,1 c ie m n o w ło s ą ,  z w ro d z o n ą  in 
t e l igenc ją ,  łagodnego  c h a r a k t e r u ,  r e l i ­
gijn ie  w ychow aną ,  z dobreg o  dom u, zna
j ą c ą  p r a k t y c z n e  wazetkiie o b o w iązk i  żo

 ___  ny-gosipodynii sam odzielnej, może być zu
z y jn ie :  Krakó w, Now owie jska*  i P ^ n!-e b ied n ą ,  lecz z p raw ym  c h a ra k te -
od 10— 12 i 4— 6. ’ 5529  f e r a - l a t  3 0 - Zgfoszenjia c a łk iem  po-
MikrosRap l ek a r sk i,  3 o b j ek t . ,  z  i n n e r ;  j ważil€ z fo to g r ą f j ą  (zw ro tn ą ) .  Panie 
s ją ,  s p rz e d a m .  Zgł. Goniec Krak . Kra- j o d p o w i a d a ją c e  tym w ym agan io m  z e c h c ą  
ków,  , ,Nr. 5 7 6 3 " .  v i podać  do-k'la£h?y ad 'res  do G o ń c t  Krak.,
Kiepura .  Alcaido , Ada Sar i ,  Bandrow-  j K r ra k ó w ,  , ,Nr.  624 3  \  
s k a -T u r sk a ,  Huberm ajin ,  a lbum p ły t  o p e -  — — — *■ ,  —  - ■ - «  ■■ —
row ych i k o n c e r to w y c h  o k a z y jn i e  sp rze-  NOClCflf
dam. Kraków, św. S e b a s f i ą n a  16,  ra. 28 „  . . /

•ofic c 7 Qn’ N oc leg i in te ligencji: Kraków ,  Radziw il-
3/ aU-  Iniucli* f i  łn -1 J O 1)

N ecleg l: Kraków , F l o r j a ń s k a  3. m 8 
N ocleg i: Kraków,  S zew sk a  7,  fti. 7. 
N oc leg i: Kraków , Grod zka  59*» ra. 12.  
N oe legl: K raków .  S t a ro w iś ln a  52,  ra. 13- 
N ocleg i przy jezdnym.  Kraków, św. S e ­
b a s t i a n a  34,  ra. 2. 4 6 2 5
Noclegi': Kraków,  S t a ro w iś ln a  28,  m. 23.

Sp rz en a m  z e g a r  k o n t ro ln y  ta r c z o w y  na i ifawcs, ; „ ,  J J *  7i0]nn% 7* -  i 4 
s z es ć  kluczy dla s t r ó ż o w a n i a ' o b i e k t ó w .  ? oc)*9* K /a k o w ,  Zie lona  25 , m. 1. 
Ofer ty do Gońca  KTak.. Krakó w, „Nr  
5 7 1 2 " .
Dywan p iękn y do- sp rz e d a  n, i a  wytn.  2 >'3.
Oglądać  m ożna  m ię dzy  12— 16-tą.  K r a ­
ków,  Szlak 21, m. U .  „ 5715
Bry czk a  na  p n e u m a ty k a c h  w .baMzo d o ­
brym s ta n ie  do sp rz e d a n ia .  W iadom ość:
Krakó w, Z ab to C ie .6 ,  Te le fon  178-56.
F o r te p ian  w ie d e ń sk i ,  k rótki ,  piękny ton.
0‘kazyjnJe sp rz e d a m .  K r a k ó w ;  L i ma no w - 
sikiego 13, I. p. 5 7 7 2
T a b o r e t  do f o r t e p ia n u  sp rz edam .  K ra ­
ków, ul .  Ks. Jó zefa  Ponuatowsikiego 11, 
m. 1. 5773
Pa te fo n  e le k t ry czn y  w p iękne j  szaf ie  do 
sp rz e d a u :a .  Kraków, Aug u s t ia ń sk a  3 0 , 
ra.  7 .  . '  577 5

46 2 2

^lauka i w ychow anie
P ro fe ie r  wyucza  w k r ó tk im  c z a s i e  j ę ­
zyka  ni em ieck iego .  I rau cu  stoi ego , a n g ie l ­
sk ie go ,  K on w e rsa c ja  t ak ż e  in d y w id u al ­
n i e . ’ Zgłoszemia w  sekire t a i  jac ie  od Jodz .  
8 - - 1 2  i od 15— 19, K raków ,  ul.  św. Ja- 
ua 2, m. i 7 .  1348R
S z lem iń sk a -Z a re m b iu a  Anie la (śpi ewacz- 

W ó n l .  l u t k e  ! n k s u s o « *  i m o i W  ńa  i Z ą i e m h  Czes ła w  (d lu go le tn j  i ro
fo żyskgch  ku lkowych ,  cera i  t ró jk o lo -  : Wyzszej  Szkol* Muz. im. Chopina
rowa  sp rz e d a  K i f  kdw, f w S e b a s  ,u a  1  W a rsz a w ie )  u c « ! śpiewui ob, c n ie  w 
j d ,  m. 28.  of c.  5 8 0 0  | K r ł k l l l ' lc '  S i e m i ra d rk ie g o  . 2 5 .  m. 9.
Pa t a fo n  dwuspreżynowy,  p r a w ie  nowy,  ), R ł ł n i r - ”

a r a ż  do s p rz e d a n ia .  K r ik ó w ,  Nowa Ol- B t n ł  _ _ _
Napraw a ze g a rk ó w ,  ku pno, sp rz e d a ż ,  
KTaków, Wolnica 8, z e g arm is t rz .  1118 
Patefony, row ery ,  m aszyny , a p a ra t y  na- 
p r a w ia  Zak ład  m ech an iczn y .  Kraków, 
ul .  Szlak 14. % 4619
Spó ln łka  przy jm ie  k r a k o w s k i  'k o n c e s j o ­
n o w a n a ’ f ir m a  p rze w o z o w a .  Kap i ta ł  p o ­
żąd an y ,  ale n iek o n ieczn y .  Oferty :  Gobiec 
Kr ak. ,  Kraków.  Nr.  4 7 3 4 " .
Ow czarek  2-letnó, czarn y ,  ł apy  brązow e, 
wab i  się , ,R o l f " ,  zb iegł w p o n ied z ia łe k  
kolo W awelu .  Zą o d p ro w a d z e n ie  n a g r o ­
da.  Krakau ,  Holżw-eberotr.  57.  ra. 5.  
t r z e p re w a a z f t i ,  p r zewóz k a r to f l i ,  w ęg la  
ora/ ,  w sze lk ie  robo ty  ko ńm i  wyk o n u ję  
so li dn ie  1 t an io .  T e l e ło n  181 -29 K ro­
ków,  S t a n is ła w a  6, m. 3.  5g8 2
W a rs z ta ty  t k ac k ie  na z am ó w ie n ie .  -In­
fo rm a c je  Kraków, P i ł su d sk ie g o  32, m. 1

•sza,  Skorupfci  19,  m. 9 V 5960
Sp rzedam  piękne ,  pa lt o  m ęsk ie  ca le  na 
w a ta l i n ie .  Oglądać dnia 2 i 5  l is to p ad a  
godz. 8— 11. Krakó w, ul .  A u g u s t ia ń sk a  
18, nj. 7. t 5964
F u t ro  m ęsk ie ,  czarne ,  kołn ie rz  pe rs k i  
spód  n u t r i e ty  na wyso-knego s p rz edam .
Kraków , - i w .  S e b a s t i a n a -  16,  m. 34,
II podwór ze  II p. . 596 5
Sre b ro  s to ło w e  na 12 osób,  g ładk ie ,  
śl iczny to son . r a z e m  sz tu k  120v s p rz e ­
dam w c a ło śc i  lab  po łowę. Kraków,
S ie m ira dzk iego  17, m. 1. e o y o
Kożuch k ry ty ,  długi,  . męsk i,  l inol eum 
5 m a 50 cm, chodn ik  p lusz ow y 5 ra a 
90  cm sp rz edam .  Kraków , P odgó rze.  Z a ­
m o js k ie g o  31, m. 7. • 576 9
u m y w a ln i e  zb io row e, b a sen y  ze s z tu L 
cznego kamie ti ia ,  k o lo ru  v c zerw o n eg o
g ran i tu ,  o s ie m  ku rków 2 p r zyna leżnoś -  } Ke r ry Blul”  c z a r n o - s z a r y " z b i e g ł a ś ’’ x!
c iami.  go to w e  do m o n ta żu ,  d o s ta r c za  
W a l t e r  M are sch  VDI (101 W .t te rbe rg -  
L u th e r s t a d t .  Paul Gefh a rd t -S tr .  2. 
P a t e fo n  wa liz kowy i 30 płyt  s p rz edam  
o k a z y jn i e .  Krakó w, Ł o b z o w s k a *45, ra. 6. 
S w e te r  m ęsk i '  p ie rw szo rzęd n y ,  ub ran ie  
wizy to w e dos-konałe,  n a rz u t a  na  t a p ­
czan do sp rz e d a n ia .  Kraków,  D w ern ic ­
kiego  3. m. 5. 3461
Dywan bi el sk i  ł , £ X 2 . 4 ,  p i ęk n y -  wzór,

1944 między  godz. 14 .30— 15 na Hey- 
d e c k e s t r .  41, wabi ' s i ę  .M ic h a " .  Za 
o d p ro w a d z e n ie  lub  wskaza-itie g dz ie  p ies  
s ię  z n a jd u j e  wysoka  n a g ro d a .  Zgł. F i r ­
ma Weglobłok F l o r i a n g a s s c  51.  tel . 
17169.  ■ • "  4 7 4 9
Lek ark a -d en ty s t lc a  z W a rs z a w y  z w ra c a  
się do Ko legów K rakow sk ich  o w y p o ży ­
czen ie  lub t a ń k  kop no  w ie r t a rk i  nożnej. , 
sptowaczkn i n i ezbędnych  in s tn im e n tó w

nieużyw any ,  se ls k im  Pezo lda z a r ę k a w e k  Cel: p r a k t y k a  Kaz!m ;erza  'W ie lka.  Wia- 
i c zapka  na n : sk ą  o^obę.  p iękn y bro- doraosć Kraków , p. Gajowa, ul .  Józef i A- 
k a t  na  kołd rę ,  kołnie rz  'w ydra  k a nady j-  . $;ka 45  m. 8. 5208

\  m * !' Pe ' “ s“  mi wyL ia d ta  z to re bk iKraltów, D w e i - : c k i e e o  3, m . 5.  345 2  | c z w a i t e k  2 ;  ~  j  s o 4 j .  6 , j 3  w ie .
czorera  w 2-ce na o d c in k u  S ca la — Ura= 
nia p o r t f e l  zę  znaczną  s u m ą  p ien iędz y 
do z w ro tu  tei joż do d m  3 w b a rz e  aa  
ul. Skorupki:  Nr.  30 dla p  G. O s t rz e ­
gam, że p rze d s i ęw e z m ę  n a jd a l e j  idące 
krokr w r a z i e  nie z a re a g o w a n ia  na 
m oje  .wezwanie. .  Pani |aK i je j  t o w a ­
rzysz są rai zna pi .  522 6
S u k a  —  Doberm an ,  m ała ,  brązowa-be ige* 
wab i  s ię  , , 2 a b a ‘\  z a g i i ę ł a .  O d p ro w a ­
dzić  p roszę  za w y n a g r o d z e n ie m :  K r a ­
k ów Ł obzow ska  39a /4 .  5 279
Kołdry wykonu je  p r a c o w n ia  '  Kraków. 
K ro w o d er s k a  30,  o f ic y n a  II p- *5406 
W ydani ob iad  sm aczn y  b lis ko  s ta c j i .  
Kra ków , Zam enhofa  7. m. l a  564 7 
Dziecko jeden  do t rz e c h  la t '  n a j c h ę t ­
n i e j  d z je w czynkę  s ie r o tę ,  p r zy jm ę  n* 
wła sne.  Zgł. Gonriec Krak .,  K ra k ó w  Nr.  
5 6 9 6 " .  .
Pies m yśl iw ski ,  b runatny ,  % la dkowłosy ,  
zbiegł w ^ n ied r . e l ę  w  Bie żanow ie .  Za o d ­
p ro w a d z e n ie  na g ro d a .  —  W iadom ość :  
Pusch . Kraków, tel .  Nr 2 7 0 0 1 — 00 2. 
Obiady dom owe ob f it e ,  s m aczn e ,  w y d a ­
je :  Kraków, św. Ja n a  18, H p. f ront  m: 3.

M aszynę t r y k o t a r s k ą  sp rz e d a m .  Kraków 
Pod górze,  ul.  L aso ty  8. 5413
Fortepian  Wirth p e łn o p a n c e rn y  k rzy ż o ­
wy k rótki ,  cz a rn y  s p rz edam .  "Wiadom.; 
Kr aków S ta ra  Olsźa,  Duka tów 10, m. 5 
M aszynę do szycia d a m sk ą  w  dobrym 
s ta n i e  sp rz e d a m  t an io  zar.a^. Kraków, 
Długa 41, m. 9 (w po d w ó rcu )  1451 
W ózki ' 'dzleciece  g łębok ie  1 spor to toe  
s p rz e d a je  A. Kowalska .  Kraków. K a r m e ­
l ic ka  20. 1459
Bobrow y kołn ierz,  z k lap a m i ,  s ta n  b d o ­
bry,  s p rz e d a m  za ra z .  Kraków, ul.-  P r z e ­
m y sk a  4. m. 1> 4611
Szafy, łóżka ,  k r ed e n s y  p o k o jo w e  i inne 
m eble,  o k azy jn ie  sp rzedam.  Kraków,  K ra ­
k o w s k a '  26.  ra, 2. t '  464 5
Autko-w ózek d z iec ięcy ,  p iękn y fason, 
z p ie rw sz o rz ęd n y c h  części  na łoży skach  
kulkowych ,  s p rz edam  ok azy jn ie .  Kra- 
Iców, k r a k o w s k a  29 m. 16. dolny 
dzwone k. % 5 9 20
Spnedam - l isa s re b r n e g o ,  kos ti um  jasny , 
fu t ro  dam sk ie ,  m aszy n ę  b iu ro w ą.  K ra ­
ków, ul ,  S ł a w k o w s k a  4 , m. 8, 5650
P i e i y k r  o k r ą g ł y . I ószcz .  na p iec  k u ­
c henny ,  o raz  . .T e r m o n " .  s p rz edam .  K ra ­
ków . p l a c  Sł owiańsk i  ’2 J 3  g. 16— 18. 
Praw oram lenną m aszy n ę  Singera  n a r z ę ­
dz ia  z e g arn r s tr zcw sk L e ,  /koszule  m ę s k ą ,  
sp rz edam .  Kraków, ul.* Sz lak 31, m. 5. 
Portjery, . pi ękn ie  na l n ją ncm  p łó tn ie  
ręczn ie  h a f to w a n e ,  do n « r o c z e ś n * e  u- 
m ^b lnw anoco  m ieszkan ia ,  T p rzed am .  - *  
O e la d ać :  Krakó w, P i łs udsk ie go  5.  I., p. 
Kapce e ry g in ą ln e ,  z a k o p ia ń sk ie  na s k ó ­
r /e  sprzedam.-  Kraków św. Wawrzyń ca  
16, m. 22 I. p. of * 5447
Okazyjnie s p rz edam  dwa dywany  per 
sk ie .  Kraków św  M ark a  10, Z ak 'ad  
fap i e e rsk i  9 958
Se rw is s to łowy,  z a g ra n icz n ą  p o rce l a n ę  
na 6 osób. s p r z e d a m . , Kraków, Adolf-  
Hi t le r -P Ia tz  39,  ra. 4.  5
Zam ów ien ia na 3-ko łowe r o w e rk i  dzie- 
c :uc r  • n " ' ’ :muie  W andor  W!a d v sław, 
Kraków.  G a rb a rs k a  4. tel .  ‘ 109-75. .
Rower dziecięcy’ dwuko łowy dla chtop- 
e7'»ka 5 j- 7 - ’e tn i ę g o  "sprzedam Wand or 
Władysław* G a r b a r s k a  4, t ę l .  169-75.

P o s ł u M w a n l w  « l e

Krzysia W orobeć, p ro sz ę  od ezwać  się na 
a d re s :  Kare ł  Jan ,  Nowy Sącz.  I 0 3 8 k  

"Kelta p o s z u k u je  sw e j  córeczkń Kaniu 2ł,« 
roku,  z W ars zawy,  ró wnież  s ió s t t  Trę- 
b a c /k i e w icz .  W ia dom ość  dla m atk i,  n i  
F e ld p o s t  Nr. 0 1 3 1 5  B Irina. 1 2 5 9 t
Poszuku|e s ię :  P rz y g o d zk ą  Le okad ię ,
Kad lubską  Marię,  Szmjt Fr anc iszka ,  
Maako W ła d y s ław a  z żoną,,  zam. W ir -  
szaw a ,  ul .  Szopena  6. i P rzyby lski ch ,  
zam. Szopena  6, K w ia tk o w s k ieg o  J e rz e ­
go F i l t ro w a  30. K w ia tk o w sk ą  Barbarę ,  
Hoża 11, m. 6, Ke l tn e ra  W ła d y s ław a  I 
Lnc ję,  zam. Sn iaderk lc/ i  9, F a ry n ę  J e ­
rzego , B a r b a r ę - i  Ja dwigę ,  zam. Dom a­
n iew sk a  8.  Dębicką  Zof ię i Halinę,  zam 
O rzechowska  1, W ale wsk iego  St e fa na  1 
Brunon a , Krucza 37 —  p o sz u k u ją  Lud­
wik ,  W an d a ,  E leonora  Nowakowscy,  
Sz opena 6. 360 4

ZgorzaOewIcz B a rb a ro  z m a tk ą ,  m a łą  Ba-,  
s ią  i J an u szem  j e s t  w T om aszow ie  Maz.,  
ul W a rs z a w s k a  5, ra. 3. P o szuku je  Zgo- 

✓ nzalewicz Bo les ła wy ,  zam. pirzy ul. W il ­
czej  68.  Sto dolski co Ireny i S te fana ,  
oraz Piątfciewieź S t a n is ła w y  z Wilczej 
62  właśc ic ie lk i  baru  „ K r e s o w i a n k a " ,  
pr>zy ul. Wilczej  69.  1261R
Fa lkow sk i le rzy, zam. W a rsz a w a  Próżna 
14, poszuku je  s yna  J ę d r u s i a ’ 14-miesię- 
cznego z n i a ń k ą  Zegórą  W ła d y s ław ą .  Za. 
wiadoraió:  Fa łkowskó, Łowicz ,  Woliraow- 
ska  14.  . •* 1262k
W arszaw iacy ! Gorąco  p r o sz ę  o w ia d o ­
mość fi  mężu  moim, Maurycym 0 ’Brien 
de Lanz i c ó rc e  I re n ie  0 'B r ie n  de Lanz. 
Adres:  m a j ą t e k  Machory ,  pocz ta  Ruda 
M ale n ieck a ,  p rzez  Końskie .  N. 0 ’Brien 
de Lanż.  . 4 7 1
„Kossowsicę L udw ik ę  z W ars zawy,  M oko­
towska  63  p ros i  p w iadom ość  Urszu la 
L as s o c iń s k a ,  S t a r a c h o w ic e ,  K o m u n ik a ­
c y jn a  14. 5 648
K lem ens Kuaicz, l a t  40,  r e s t a u r a t o r ,  ż.rna 
S t a n is ła w a  Kubiez,  W a rs z a w a ,  Wie lka  3;  
Aniela Ku bicz  l ą t  21,  n m .  S osnowa  6, 
m. 55;  Mary Kublcz, l a t  .66,  o s t a t n i a ,  w i a ­
d om ość  od n ie j  ?. M ilanówka .  Wsze lk ie  
wiadomośc i,  o n i ch  pros>zę k i e r o w a ć  pod 
ad re seo i:  Anna Kamiństka,  Kraków,  ul .  
Kośc iuszki  21,  m. 3.
P yszynska  Sab ina  —  Gr zyb owska  23, 
inż. Wiśmiewski Stan.  —  Al. Róż, Filin- 
g e r  Mania  i Htniry —  M arsza lk .  U l ,  Pi- 
ro żan k a  Stanń-sł. —  N a rb u t t a  42 P o s z u ­
kuje Wiktorii a Kotrris —  po c z ta  Pil ica,  
wieś W ierzbica .  568 7
KotKńsklch rod zina  z W ars, :a wy, Koszy­
k owa 51, m. 15.  Inż.  Jerzy Sobol,  Ko­
szyk owa 32;  T a d e u s z  Zygad ło S Ięp iń ska  
4, p o szuk iw an i  pr zez  Bohdana  Chodynę, 
Krakó w, Lu b o m ir sk ie g o  9,  m. 5i 
Dr.  E. Przybysz p o sz u k u je :  Janiiny P rzy­
b yszow e j,  żony, Zb igntowa Przybysza ,  
syna ,  W ła d y s ław y  Kużtfwickiej,  Janiny 
T e o d o rcz y k o w e j ,  Ma-riana.  Teodorczy^ka. 
Dr. P rzybysz.  Szpi tal  P. C. K., Kraków,  
lub M. R o m a n o w s k a ,  K raków .  P rądn ik  
Czerw on y ul.  Ogrodow a 17. 5701
O Ganczarczyk  Bron isł awie ,  W a rsz a w a ,  
S^ us tra  '7  i Bo.kiiewńcz Jadwidze ,  Ż o l i ­
borz,  S łowack ie go  4 5 a z d w ojg iem  b liź ­
ni ąt  la t  4 —  J a ś  i Małgos ia  —  prosi  
o j a k ą k o lw ie k  w ia d o m o ść  Ju lia  St erz ,  
Krakó w, Z ie lo iu  20 ,  ra. 5. 0 5 708
R o ś c l sz e w ik a  Zofia po&zukuje sw e j* ‘s io - /  
st-ry M ar i i  S tap l  z Z a les ia  Góroeg® oraz  
bro tank  a swego  'Leszka  Rość is^ewsk: ego 
pirzeby w a jący ch  w sie rpn iu  w W ąrs zaw ie  
przy uf. Zak ro cz y ń sk ie j  9- J a k ie k o lw iek  
wiadomoScti  .0 lo si e  wyże j w ym ien ianych  
k i e ro w a ć  p ro sz ę  na.  a d re s :  Zofia Rośc i-  
s-zewska^ S karżysko  Kam ie nna  R. G. 0. 
Doli ska  38.  5978
2 b f |n l« w  Kruk Kaczyń ski l a t  21 ,  z a m i e ­
sz k a ły  w  W ars zawie ,  ul .  Door a  53 ,  m, 5, 
p oszuk iw any  pr zez  rodz iców. Wsze lk ie  
w ia d o m o śc i  o nim p ros im y  ł a s k a w ie  kie- 
rowat^ pod a d re s !  Kraków, Grzegó rzecka*  
4, m. 11,  Kaczyń ska .  , 5 7 3 4
Dr. ) a r a s z  M lk c iys ła w ,  żon i  J an in a ,  s y ­
no wie Andrze j i Marek,  z a m ieszk a l i  W a r ­
sz aw a ,  Ż uraw ia  6,  ra. 5, o t a^  Ja ro s z o w a  
Nina,  żona  S t a n is ła w a ,  z a m i e s z k a ł a  W a r ­
s z aw a ,  M o k o to w sk a  8,  m. 21 p o s z u k iw a ­
n i  W iadom ośc i  p ro sz ę  up rze jm ie  k i e r o ­
wać na  a d re s :  j an i s z o w a  M ieczys ława,  
Now) Sącz,  D łu g o sza  26 ,  lub Krakó w. J a ­
s n a  6* m. 4a .  '  6 102
Pop ławscy ,  J a n in ą  i S t a n i s ła w  o raz  H a l i ­
n a  P ą r s z e w s k a  z W arszaw y ,  ul. M a rs z a ł ­
k o w s k i  119; z n a jd u j ą  s ię  w Rad o m iu ”—  
R e ic h ss t r .  80 m. 7 . -P o szu k u ją  .o a tk l  An­
to n in y  P o p ła w s k ie j ,  e w a k u o w a n e j  ze 
sc h ro n ie n ie m  n a u c zy c ie le k  z  Zie lonk i pod 
W a rsz a w ą .  P roszą  w szy s tk ich ,  k tó rz y  m o ­
g ą  p o d ać  w ia d o m o śc i  n l o sa c h  s c h r o n i e ­
n ia ,  aby n a p is a l i  p o d  wyżej  po d an y m  
a d re s e m .  5 4 3 9
Ja b ło ń sk i  Marjar.  p o s tu k u j e  Jank i Fali-  
k ó w n e j J .  8, zam. W a rs z a w a ,  Żol iborz,  
ul.  S łowack ie go  15. o r az  s ą s i a d e k 1: Pani 
Ros zko  (p.) ,  p. J a s t r z ę b s k ie j ,  k tó re b y  m o ­
gły co ś k o lw ie k  powiedz ieć  r  ło si e  Fali* 
k ó w n e j .  W ia dom ość  p ro sz ę  k i e ro w a ć :  
Częs to chow a,  Ry n e a  N aru to w ic z a  34 —  
P a ń s tw o  Omyła.  563 2
Zarzycka  M a r la  p o s z u k ą j e  s yna  Adam a  
Zarzyck iego  la t  9. k t ó ry  w dniu  30-£o 
w rz e śn ia  u. r .  7. ó sme j  kolon ji  na  Żoli  
bo rzu  p rzeszed ł  n a  p i ą t ą .  W ia d o m o ść  
s k ie r o w a ć :  R. G. 0 „  Kraków,  Mały Ry­
n e k  8. 5633
U p sc y  A lina i S ta n is ła w  z c ó rk ą  (M ar ­
s z a łk o w s k a  81» s ą  w Krako wie ,  s k r y t ­
k ą  67 ,  Bank Hand lowy . 5 9 6 7
Schellenberg T u d w ik  Inż.,  W a rs z a w a ,  
F i l t ro w a  6 2  Mgr Jóizel Knzeraień,  zam. 
o s t a l h io  w oko l cy S k ie rn iewic ,  proszę* 
rri są  o p rze s ł an i e  w iad o m o śc i  na a d r e s :  
RyS Mid  Krzyiżanek, C z ę s to c h o w a,  Ka- 
i c d r a ln a  4, m . 4 : '  39 2
Pesźuk iw ani: B a r b a rą  Bron isł awa  Gór­
n icka  la t  54,  J a e  Górn icki l a t  65 ; H a ­
lina  Ludwićkir  l a t  22.  z a m ie sz k a ł  w 
W ars zawie ,  ul.  MowiusztkT: 4 o s t a m i o  wi­
dz iani pod K ra k o w e m  w t r a n s p o r c i e  dn.
8. 10.  44,  w po c ią g u  e w a k u o w a n y c h  w 
kier-unku, s a  Boc hnię ,  e w e n tu a ln i e  do 
inne i m ie j sc o w o śc i .  Sa b ina  Kapi tu lska  
la t  69.  Bo le s ław Kap i tu ł sk i  l a t  34,  J a ­
nina  Te lszew$|:a  l a t  39  z am ieszka l i  w 
W a rsz a w ie ,  P la c  Ż e lazn e j  Bramy 8, e w a ­
kuowani: w dn. '7 s ie rp n ia  br . ;  W ła dy­
s ła w  M atn s i ak  la t  38,  z a m ieszk a ł :  w 
W arszaw ę Sa p ież y ń sk a  7, e w a k u o w an y  
w dn. 2 w rz e ś n ia  1944. P ro s zę  w s z y s t ­
kie p lac ó w k i  P. C. K. i R. G. 0.  o raz  
wszystf-kto osoby, k tó re b y  coś w te j  
s p ra w ią  wiedz ia ły  o ł a s k a w e  in fo r m a c je  

/ p i s e m n e  do Biura Ogłoszeń K ra jn a ,  K r a ­
ków, Adolf -H rtle r-Pla tz  46  lub Kraków,  
F e l ic j an e k  11, wzgL S t ra d o m  5 jak  
rów nie  t e le fo n iczn ie  po d  Nr. 16-7-07 
Dobrow olsk i.  1698
U k rzy ck l  Mi chat,  Kraków,  uJ. św.  Jfcna 
l€ .  fiicina Błock Brun, p o szu k u je  żdny 
z cóoką , zam ie sz k a ły ch  w ty a r^ za w ie ,  
ul Cegl ana  7 ,  g o r ą c o  p ro s i  o w ado-  
raośc i .  - . 217 6
Kłe rw lńscy są  w M akowie  P o d h a la ń s k im  
wiiłto „MaTysiin" p roszą  o w ia d o m o śc i  
od Krewny ch,  Pr zy ja c ió ł  i Zna jomych. 
K o łem y jsk a  Maria  p o sz u k p je  synó w S t a ­
n i s ł a w a ,  J a n a  Ko łomy jak ich ,  Ja n a  Łas-z- 
k i ew ic za .  W ia dom ość  j p r a s ż a m :  Boch­
nia,  So lna Góra 17 1 219 4
Jakubow ska M aria  z Dem biń sk ich ,  o  o r ­
l ice,  Po lna r * —  prosii o w ia d o m o ść  o 
Dr. Zygmun cie  J a k u b o w s k im .  W a rs z a w a ,  
S w arz ę w sk a  46 Jadwidze  Ż e brow sk ie j .  
E l s t e r s k a  3A. o raz  ^ s z y s f k i c h  przyja^

, ció! z Warszawy-  ó znak  tyc i  i  460 8  
Kto m iałby w ia d o m o ś c i  o Andrzeju  Rzad- 
koszu , urrzędnikiu Sąd u  D k r ę g o r e g o  w 
R zeszowie  —  pr osz ony  o p o d a n ie  w i a ­
dom ośc i  córce ;  Kraków.  Dietl a 35,  m. 5 
B rodow ską  M arię  Li lkę ,  z a m ieszk a łą  
o s t a t u to  W a rs z a w a .  P o a n a ń fk a  3 u pp.  
W ie s io ło w sk ich  —  p o s z u k u ją  rodzice i 
L e n a r to w ic z o w a :  Kraków,  Długa 4. AfV 
t e k a .  4 9 5 4
Sy sak a  Ja n a  inż. 1 M ar ię  Sysak , zam. 
w W a rszaw ie ,  W ale cznych  I 5 a ,  poszu* 
kuje B. Górsk i.  Zgł. K ra jn a ,  Kraków, 
Ado l l -H it le r -P la tż  46.  5153
Skut Ewa z mężem M ieczys ławem  1 s y n ­
kiem Adam em, o s t a t n io  J od ló w ka  Tu- 
chowska . - r-  p o s z u k iw an a  przez  o j ca  z 
Oflagu. W ia d o m o ść  pros i  M a jk o w sk a .  
Pl eban k i ,  p.  Modln ica koło Krakowa.  
Su szY ń ik lęgo  i^eoftanda.  zam iesz k .  War^ 
szaw a, Długa 17, b r a t a  F ra n c i s z k a ,  
zam. P raga ,  Orodzńeftska 24 Ktoby

t  •
Tadeusz Jacek  

M A R K I E W I C Z
najlepszy i najukochańszy syn  

ł brat, urzędnik skarbow y w Łu- 
niiicu ,  ofleor rezerw y b. W. P.,

zmar ł ,  p rzeżyw sz y  l a t  40,  dn ia  17 
p a ź d z i e rn ik a  1944 po c iężk ich  c ie r ­
p ien ia c h  w Golbnow na  Pomorzu , 
gdzie przez  5 la t  p rac o w a ł .  O tym 
sm u tn y m  fakc ie  z a w i a d a m ia j ą  R o ­
dzinę i Pr zy ja c ió ł  Zm arł ego

.  S tro skana  M a tk a  i Rodzeństwo.

J  s. p
Dr. Józef S ta n if liw  

SW IERK Ó SZO W SK I
były urzędnik Dy>ekcjł Kolejow ej

po długiej ,  i c ię żk iej '  chorobie* o p a ­
trz ony  św. Sakf ram enlami zasn ą ł  

w Panu dnia 29 .  X. 1944 .

P ogrzeb  odbędziie się dnia 3. XI. 
1944, o godz.  3 1.;- z kapl icy  na  c m e n ­
t ar zu ,  na k tó ry  to sm utny  obrzęd  
z a p r a s z a j ą  w gł ębok im  ża lu  pog rąż e n i  

Żona, Łórka ,  
6 1 1 8  S io s try  1 Rodzina

t j a k o  w p i t r w a z ą .  b o l eś n ą  rocz ­
n icę  Śmierci  k o c h a n e j  m a tk i  i 

babk i śp.

A N N Y  DOM ARADEK
z o s ta n i e  odp raw ib n e  dnia 4. Xf.  br. 
o godz.  8-mej  ran o  w k o śc ie le  Bo­

żego Ciała

Nabożeństwo żałobne
na k t ó re  z a p ra sz a  Kre wnych  7na - 

j o m y cb  .
M gi,  Córkr.  

5 03 5  .  Zigć i W n uc ik .

Pańate - W l e s i o lo r s k t c h  i  W a . s z a w j .  
P o z n a ń sk a  3. póizukti jzi  B ro d o w s c f  
K r a k ó t , Dt . 3  4, Apieka ,  L e n a r ło w te ż a .  
8 o c z a r< k a  Maria  i luka  F r z e d l a c s a  —  
o s t a t n i o  Mildhówefc p ro sz o n e  o przy- 
jaziŁ do MajkowsJti ich,  MOdwiczikt p. 
Modln ica pud K rakow em .  5 3 5 *
Kto m j g ł a *  udz iel ić j a k . z jk o l w l e -  i a -  
o n o ś c i  o m ie jscu  p oby tu  Je rz eg o  

He insa ,  zamiesz ka leg .  w Wa t zawie  
P ro szę  ó . w ia d o m o ś ć :  B a r b a ra  He ins ,  
Krakó w, Bluga  29,  m. 6.  5 363
J e d y n a k  W ła dys ław ,  W a rs z a w a ,  F óżna  
10, p o sz u k u je  S t a n is ła w a ,  M a rn  J a b ło ń ­
sk ic h ,  F a b i y c t n a  4 ;  S t a n i s f aw  P o r ę b ­
sk ie go  z ŁodJiną,  M ars za l. o r- s ik a  60;  
Andrze ja  Na', ,  k i e g o  ' z r adz ing ,  S t a r e  
M ias to  20 ;  W‘ailys a w r  Dobrzyńsk ie go  
z r o d r in ą ,  Wspó na .0 ;  Micha is  , I t e n g  
P i a s e - t p ,  P a ń i k .  99 ;  B a r to ld a  z r d i z i -  

-ną. K ró lew sk a  3 ‘ ; AnDoaego CEliuskiC- 
go Z ro d z i n : ;  M a rs z a łk o w s k a  12f; W e - ,  
ro n ik ę  L t s z c . y ń s k a ,  Sz wedzka  3 i  y r o -  
szg i w ia d o m o ść :  A :cha i Ka p i e s z ,  pocz- 
t:  M szaaa  Doln . Wieś Kds inw Mdła.  
S z r m b s n k i e g c  A-torzeja z W a rs z a w .  
T a m k a  41° —  o s ta tn i  p ™ e h r w a ‘ B:a< 
k, i »  —  p o sz u k u je  Alicja Szmidt .  
Wszyjtfcie o soby ,  k t ó r e b y  » ; d  ,aly go 
go di  u 5 w rz e ś n ia ,  ? g u r ą c o  p r o sz o n e
0 p o d a n ie  w sądom ośc i :  K raków ,  ulic:
św.  Agnieszk .  4,  m. 1. . 538V
W i s n ł t w i k a  Hal in a ,  ur.  W a rs z a w a ,  U .  
VI. 19 24 , có rk a  K o n s t a n c j i  K a rp iń s k i e j ,  
z a w ia d a m ia  ro d z in ę  iż z n a jd u je  s ię  w 
MiZau;e  P i ln e j  u • n a u s fw a  Ar:Chu. i w  
obok S .ac j i ,
Gołgb J a d w ig a ,  W a rs z a w a .  P ' r e j a z d  10,
2. X. 1344 w P ruszkow ie .  Ktoby s<jś 
w iedz ia ł  j e s t  p ro śz o o j  o w ia d o m o ś ć :  
Ooląb Maria ,  K ra k ó w  '  FloriańSŁa-  *3 ,  
m 21. 572 6
K a i l i z e w ik i  S t a n is ła w .  Kraków,  ul .  
Szew sk a  27, m. 4 p o h u k u j e  żony Cze­
s ła w y  K a l is zew sk ie j  z dom u Bzrza.  o raz  
có re k  Ewy i Danizt-r K a l is zew sk ie j ,  o s t a t ­
nio  zam ie sz k a ły ch  w ieś  N:eskurzóv* No­
wy, j roc itk  Baćkowice ,  nów.  OpatoW, 
tt isdr.  Rł j o i p . 5839
Jart ez* i i>k i  Karol,  K r a * ó «  R ero .y i .a  
2 f . m. 22 poszuku je  ro d z i c ó w  Józeiy
1 Bron isł awa  Ja ro s z y ń s k ic h ,  . 'am o s t a t -  
> io  wieś  Janczyćh ,  po c z ta  B a ć k o w ic e ,  
pow.  Opatów, Distr. . Ra do m. 584 0
Kto zna  m ie j sc e  po b y tu :  M iz e rsk iego
o t a n s r a w a  Módelskiizj  Zofii ,  Fu n iok  
Ma Z pom u "M izersk a ,  K j i  ik K aro la ,  
o s ta t n io  zamiąszką lg ich  Mielec,  | ow. Dę1 
b ica ,  S-:ed' lm.gs-isiock dl 1 7 ,  m . 7. Zgl.  
G o r ip c  K ia k ..  Kr ik v * .  „Nr  5 8 4 1 " .  
Kwhnawskl  Zdz is ław , ’ ur.  23.  V. 1 9z4 ,  
z W a .e zd w y ,  ul.  K a p u c y ń sk a  5, m. . 6 ,  
p o sz u k :w ao v  j e s t  p r . e z  m a t k ę  Ka lin ow - 
■■ A  Adelę  z a m ie sz k a ł ą  o b e c n ie '  C zęs to ­
chowa ul.  O l s z ty ń s k a  Z7, m. 24 ,  
b lok  III. 5961
Be ml W odzińska  K ?- in - ie ra .  ó t an i e w ic e  
- z k o i a , : p ocz ta  S o b k ó w ,  '  o w ia ł  , ęu rz*-  
jó w  p o sz u k u je  na tk :  J a d w i g i  i  s io s t ry  
Wand V o d \ ń s k : c b ,  z a m ie sz k a ły ch  o- 
s .a zn io  Wa szaw a, F a ł a t ?  2.  m. 16.
! ub o w ld z k lc j  , o l a n  ze S z t r e m - r ó w  
p o s z n k i i j t  c io tk a  W ie s ł aw a .  Wiadomciść 
Kraków pl.  M a te j k '  9, m  7, c i e l a s o -  
wa . 76 9
Kulabk o Jac  inę z  Kal in ow sk ich ,  u r .  8
II. 19 1 "  r . ,  s yna  j e j  A le k s a n d r a  ur.  
14.  X. Ł936 r . i męi.a j a n a  ur.  w 1909 
r . o s t a ł o . ,  z a m ie sz k a ły c h '  w  W a rs z a -  
w .e  p rzy  ul .  S łupeck ie j  4,  p o s z u k c j ą  
rodz ice  Tdotilps tw i B a l i t o w s e y ,  k c - 
d o n ,  ul. Z r ln i e r ś k c  3. nOB
U z i tm m i  M ar ie  z Gdyni,  z a m ie sz k a ł a  
o s t a t n io  Warszawo,-  K opern ik a  35 ,  >o 
s u b iw a n a .  W ia Jo n iu ść -  S t łe b a l ;  K r a ­
ków,  Miodo we 22 , m. 16 . 8 2 0
7 le i ińsk l  Jń z e l  z ro dz iną  a i r  Rybak i  
35,  . Oo.n Wą/twórn'  p a p i c u w  W arto  
śc io w y ch  poszuk  wąny. Rito S a ty g a  1 ' 
Mi.łca Duxow a.  Z a k o p a n e - t y a t r e  11 66. 
S a p lec n a  Danu ia ,  p o sz u k u je  m: tkl  sw o ­
je j  F lo ren ty n y  I s io s t ry  Wandy , z a m i e ­
sz k a ły c h  w W ars . aw te -B ie la n y ,  ul .  
K asprow icza  103. W sze lk ie  w ia d o m o śc i  
p r o s i ę  k i e ro w a ć :  Kraków,  D a j ' - ó  4  7,  
Tuizf r 79
s i e i i , a  H e n r - a a  ur.  w  1929 r.  z w a r ­
szaw y ,  ul .  Współ tp 5c  n l - c h  z g i t s i  się 
uo Zw iąsku I nw a lidów  W ojenny ch;  Kra 
ków,  u! G a r b a r s k ą  U .  2 0 0 7

Zguby -  kradzieże

suofor:e» Wiedział  o tych  o s o b a c h  p r o ­
szony jes t  nstmie iuo  j .se tm , :-  za* ła ­
komić  pod a d f e S m :  Kraków.  K o sy n ' t  
sów 151 Dom ańsk i,  lub p. Kaz im ie rza  
Wie lka ,  Dw gi,  pow.  Miechów , k.  Su ­
szy ń sk i  5360

Popi i la ta  s p o ' o w . P  c z a p k j  zgu b io na  13. 
X. 1944 i na  ulicy  D ł u ż e j ,  n a le ż a ła  
do uchod źcy  z W arszaw y .  P roszę  o 
zw; t. Kraaów,  ul .  K a rm e l ic k a  54 ,  m. Ł l .  
Oku la r*  zgubiono n . p r z y s t a n k u  I ram -  
w a j o v ” ’m linj i  8 i 2 przy  R o i e h e s t r a s s e  , 
ró g  A u s s e n p o g . .  i d  z* ro t  n a g fo d a :  Frl.  
N e u h a u  ir, Krakó w, Gem alna Dyrekc ja  
AJoiigptAŁ t ‘ ! 2ł  !3. 5 782
7 g u b ió n "  K a r tę  Kcz poz i.a wczą  w y d a n ą
* Kra kowie ,  K a r tę  P racy ,  l e g i ty m a c ję
s łu ż b o w ą  o:  nazwjśljo S t a n ek  T a S j i ś z ,  
K r a L jw  f e l i c j a n e k  12. 4 4 0 ' '
Z g u m s n o  n a  f ynku c z a r n a  o r ę b k ę  dam  
s k a  z d o w o d a m i  w ys t a w io n y m i  w W ar-  
p z a w ię  n a  n a rw .s k o  S te fan i i  M il le rowe],  
z a m ie sz k a ł e j  p rzy  ut.  M a d a lm sk ie g o  40 . 
Ł a ' k a w v  z n a la zca  o t r r m a  Wysoką n a ­
g ro d ę  za o d n ies i e n ie  wzgl p o d a n i e -  i ;  
i  e s j  n a ’ ul łhopó ln a  52 .  m . 1, jCzar- 
t n ry s k a  1 a m w  i . ' °  i 2, k ie  u n e l  Bro- 
no w .e e  do, ul .  G n ieźn ie ń sk ie j  5 3 3 4

W yd aw n icm tf „Gon.ec K rakow sk ie K raków , W ielopola 1, — Telefon 22861.


